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Gimnastyczka Rudnik z Kolejarza miota,», __ ___  *. O»,. CWKS l «.«.."SSowSKS, w X 

czeniu rywali z wyścigu na 400 m st. dow. reprezentują X na­
szym filmie cztery najważniejsze dyscypliny sportu bioraee 
udział w I Spartakiadzie. Tak samo pięknej pogody i Jak 
najlepszych wyników życzymy uczestnikom tegorocznych bojów

Dalszy tiqq tibmu str. 4

Lublin przed 22 lipca
. i-,- -------- X .—. którym mieścić się będzie: salaLublin żyje przygotowaniami 

do obchodu 10-lecia Polski Lu-
dowej. Na reprezentacyjnym 
stadionie Ogniwa kończy się bu 
dowę pozosta|ej części trybun) 
oraz przygotowuje się bieżnie 
rzumie i skocznie.

W pobliżu kortów tenisowych 
w budowie znajduje się jedno­
piętrowy pawilon sportowy, w

gimnastyczna, szatnie, natryski, 
umywalnie oraz magazyn spor­
towy. Na parterze przewidziane 
jest m. In. urządzenie dużej 
świetlicy, bufetu i punktu sa­
nitarnego.

Większość prac zostanie wy­
konana na 22 lipca,

Na pływalniach
Tbilisi
i Odessy
toczą zacięte
pojedynki
czołowi
zawodnicy
Europy

TBILISI 11.7. (tel. wł.) W so­
botę rozpoczęły się w Tbilisi 
międzynarodowe zawody pły­
wackie, w których wzięli udział 
także nasi zawodnicy i zawod­
niczki. Polacy przybyli na' krót­
ko przed rozpoczęciem imprezy.

W Tbilisi jest obecnie gorąco, 
temperatura dochodzi do 40 
stopni powyżej zera. Tempera­
tura wody wynosi do 25 stop­
ni. W tych warunkach wyniki 
uzyskane w pierwszym dniu za­
wodów uważać należy za bar­
dzo dobre.

Konkurencje odbywają się na 
basenie Dynamo wobec około 
pięciu tysięcy publiczności. Przy­
jęcie, jak zwykle, bardzo ser­
deczne, a zawodnicy mieszkają 
w luksusowym hotelu „Inturist".

Pływalnia ma osiem torów, 
ale biegi odbywają się tylko na 
siedmiu torach — seriami i na 
czas.

W sobotę odbyły się następu­
jące konkurencje:

200 metrów stylem klasycz­
nym kobiet: 1) Barth — NRD — 
2:58,5 , 2) Subrowa — CSR — 
3:01,9 (nowy rekord Czechosło­
wacji), 3) Klinowa — ZSRR — 
3:05,5, 4) Gryka — Polska — 
3:07,0, 5) Oimari — ZSRR — 
3:10,3, 6) Smlrnowa — ZSRR —

100 metrów dowolnym męż­
czyzn: 1) Bielodied — ZSRR — 
59,2, 2) Balandin — ZSRR —
59,3, 3) Kurennoi — ZSRR —
59,6 , 4) Bogaczów — ZSRR — 
59,7, 5) Eminent — Francja — 
1:00,2, 6-7) Tolkaczewski — Pol­
ska i Eddasi — ZSRR — 1:00,3, 
8) Ralch — NRD — 1:01,4, 9)
Smerda Czechosłowacja

(Dokończenie na str. 3) |

PORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 58 Warszawa, poniedziałek 12 lipca 1954 r. Cena 50 gr

©siąg® pHMltt szczytowy
Najlepsi sportowcy polscy rozpoczęli najazd na Warszawą

Bramkarz stalinogrodzkiej Gwardii Grychdol broni ostry strzał w czasie spotkania W roz­
grywkach ligi watcrpolowej z Gwardią Kraków Fot. d. Kostkowskl

Turniej w Sopocie rozpoczęty

Na razie młodzi goście
lepsi od naszych tenisistów

SOPOT 11.7 (teł. wł.)

W niedzielę, przy sprzyjającej 
pogodzie, punktualnie o godz. 
15 tej odbyło się na kortach te­
nisowych Ogniwa w Sopocie uro 
czyste otwarcie pierwszego mię 
dzyuąrodowego tenisowego turnie­
ju młodzieżowego.

Przy dźwiękach marsza sporto­
wego przedefilował kilkudziesięcio­
osobowy wąż biało ubranych mto 
dych zawodników i zawodniczek 
— Polski, Rumunii, NRD. Czechu 
Słowacji I Węgier (drużyna buł 
garska ma przyjechać dopiero w 
poniedziałek wieczorem).

Na pierwszy ogień poszło spot­
kanie: Schónborn — Majewski.

Schóuhoru (CSR) — niezwykle 
szybki I skutecznie atakulący pt-Sy 
siatce tenisista nie donuśclt w 
ciągu 3 setów do gtosu ofiarnie 
grającego Majewskiego.

rem, Marcin mimo zaciętości i o-
poru 
nej '

i przegra! po póltoragodzln 
walce z Rumunem Rakoslm

Fneelmanówna zaprzepaściła
szanse wygrania z zajmującą trze­
cie miejsce wśród węgierskich Ju­
niorek — Gugl. Grata chaotycznie 
I przegrała do równie Jak 1 ona 
stremowanej przeciwniczki.

Drugi Czechostowak — Kalous 
wykazał również dużą przewagę 
nad młodym ślązakiem Osadcą 
dla którego sześć łącznie zdoby 
tych gemów Jest świadectwem 
ambitnej postawy. Nieoczekiwanie
silny i 
Słomski

opór stawiał radomlamn
mistrzowi

glersklch Zentayowl,
luniorów we 

wygrywając
w ładnym stylu seta u tego dobrze 
zapowiadającego się tenisisty. ’

Nie lepiej niż kolegom powiod­
ło się Dltirlchowl. który mimo 
bardzo zaciętej I wyrównanej 
walki przegrał z nfezwvkle ambit­
nie grającym Hennigs—Schaefe

Jedynym. klóry wyszedł w 
niedzielę zwycięsko ze spotkania 
z zagranicznymi przeciwnikami 
oyl poznaniak Gąslorek który 
wygra! w 4 setach z naszym sta­
rym znajomym z NRD — Unver- 
drossem.

Na ogół pierwszy dzień 
wykazał większą szybkość.
sywność I lepszą kondycję flzycz 
ną gości zagranicznych.

Pierwsze gry „asów" są prze 
widziane dopiero na wiórek. Spot 
kania te zapowiadaja wiele 
cjl I są > niecierpliwością 
kiwane przez liczne rzesze 
lenników Lemsa.

Wobec przesunięć, które nastą 
piły w ostatniej chwili w druży
nach zagranicznych, 
skład ekip biorących 
turnieju.

Węgrv: Jansco, Vad, 
Zei.tay, oraz kobiety — 
Gugi. Czechosłowacja;

Jancso (Węgry)

Żsażlowey Unii 
nadal bez porażki

WARSZAWA, 11.7. — Budowla­
ni Warszawa — Kolejarz Rawicz 
27:26.

Punkty zdobyli dla Budowla 
nych: Fijałkowski I Suchecki — 
po 7. Zenderowskl I Siaszczak — 
po 4 Szczechla — 3 I Goździk — 
5. Dla Kolejarza: Kapała — 9. 
tgnaslak — 8. Spychała — 6 oraz 
Siekalskl, Cieślawskl I Wachman 
— po 1.

Najlepszym zawodnikiem spot 
kania był mistrz Polski — Kapała, 
który wvgral wszystkie swoje, ble 
gt. zwyciężając' m. In. Fijałkowskie 
go I Sucheckiego. Dobrą Jazdę ze 
społową pokazali Zenderowskl I 
Siaszczak. (Jw)

POZNAM, 11.7 (tel. wł.). - Unia 
Leszno — Włókniarz Częstochowa 
31:22.

Początek meczu żużlowego w 
Lesznie nie zapowiadał tak wyso 
kiego zwycięstwa Unii. Włókniarze 
walczyli bardzo ambitnie i zaclę 
cle. Dopiero w ósmym' biegu, w 
którym Krzeslńskl I Kowalski (U 
nla) zdobyli dwa pierwsze miejsca. 
Unia zdołała się oderwać od prze 
clwnlka. zapewniając sobie pewne 
zwycięstwo.

Najlepszym zawodnikiem Unii 
był I.rzeslńskl. który wygrał Zfie 
cedowanie wszystkie biegi. W ós 
mym uzyskał on najlepszy czas 
dnia 1 16.8, gorszy o 0.8 sok od 
rekordu toru, który należy do Ka 
pały (Kol. Rawicz). Ńajwlocej 
punktów dla Włókniarza zdobył 
Kaznowskl — 7.

STALINOGROD, 11.7 (tel. wł.). — 
Stal Świętochłowice — CWKS 18:36.

7 A trzy dni ..we Wrocławiu rozpoczną się pierwsze strze- 
"leckle konkurencje największej w naszym sporcie impre­

zy sportowej — II Ogólnopolskiej Spartakiady. W dwa - dni 
później na obiektach sportowych stolicy. zawodnicy i zawod­
niczki ze wszystkich stroń Polski rozpoczną szlachetną walkę 
o nowe rekordy życiowe, rekordy Polski, z których niejeden 
może być także najlepszym wynikiem w Europie lub zgoła na 
świecie. Wiemy już czego oczekiwać, kto z kim będzie wab 
czyi na bieżniacb. basenach, na ringach i planszach. Zrzesze­
nia sportowe ujawniły swoje składy, znamy szyki bojowe 
wszystkich drużyn.

Do Warszawy ściągają już 
sportowcy. Są tu LZS-owcy, są 
przedstawiciele sportu akade­
mickiego. Potężne grupy gim- 
nastyczek i gimnastyków CRZZ, 
którzy wystąpią w pokazach 
masowych, ćwiczą na boiskach 
warszawskich elementy grupo­
wych pokazów.

Jeszcze nigdy żadna krajowa 
impreza sportowa nie wywołała 
takiego zainteresowania, jeszcze 
nigdy tylu znakomitych spor­
towców reprezentantów wszyst­
kich zrzeszeń nie wystąpiło 
jednocześnie na zawodach orga­
nizowanych u nas w kraju.

Wpływają liczne zapytania o 
bilety, o sposób informowania 
widzów, o programy. Natural­
nie lekkoatletyka, boks i piłka 
nożna cieszą się' największym 
zainteresowaniem, ale nie wic­
ie słabsze jest ono także i w

innych dziedzinach sportu.
Co sprawiło, iż Spartakiada 

wywołała tak olbrzymie zainte­
resowanie? Gdziekolwiek byś- 
my chcieli szukać źródeł tego 
powszechnego zainteresowania, 
to wszędzie natrafilibyśmy - na 
Jeden zasadniczy, podstawowy 
powód. Wzrost poziomu naszych 
sportowców, ■ świetne rezultaty 
osiągnięte przez nich w wielu 
dziedzinach sportu, liczne tytu­
ły mistrzów i rekordzistów Eu­
ropy sprawiły, iż Spartakiadę 
przeżywamy wszyscy jako 
wielkie wydarzenie, jako wielki 
egzamin naszych osiągnięć. /

C@T

Żużlowcy CWKS przewyższali 
stalowców wyraźnie, a bracia Swl 
tatowie dal! wzorowy pokaz współ 
pracy I Jazdy zespołowej. Najlep 
Rzym zawodnikiem meczu był Maj z 
CWKS, zwycięzca wszystkich bie 
gów.

ŁOD2, 11.7 (tel wł.). — Ogniwo 
Łódź — Gwardia Bydgoszcz 29:25.

Punkty dla Ogniwa zdobyli 
Szwendrowskl I Staweckl po 9. 
Krakowiak — 7. Wróżyńskl — 2 
Pruchnlak I Sumiński po I dla 
Gwardii: Ranlszewskl 1 Nazimek 
po 7. Kurek — 5, Malinowski — 
3. Kowalski — 2. Białkowski — 1.

Szwendrowskl w hleeu z Rani 
szewskim uzyskał najlepszy czas 
dnia 1.20. Jest to równocześnie
wynik równy

WROCŁAW, 
nia Wrocław 
40:14.

rekordowl toru.

11.7 (tel. wł.). Spój- 
— Górnik Rybnik

zawodnikiem w dru-Najlepszym ... ..............  „ u
żynie Spójni był Trach, zdobywca 
9 pkt. oraz naflepszego czasu dnia 
1,30.2. W drużynie Górnika naj 
lepszymi byli Filip I l Slemlek, któ 
rzy zdobyli po 5 pkt.

TABELA
t. Unia 18:0 390'183
2. Spójnia 16'2 305 176
3. Gwardia 12:6 240 233
4. Budowlani 11:7 241.243
5. Kolejarz 10:8 248’239
6. CWKS 8:10 239:237
7. Górnik 6:12 210:272
8. Włókniarz 5:13 242:240
9. Ogniwo 4:14 222 254

10. Stal 0:18 152:318

Oleil

na Spartakiadzie

poi i ujemy 
udział w

Kerpas 
Solyom i

--------- Javorsky 
Parma, Schemborn, Kalos, Gazdi
Kova i Puzejova. Kumunia Angels- 
cu. Rakos1 Bardan, Georgescu u- 
raz kobiety Namian I Fanowa 
NrtD: Unverdross, Schubert, Stani- i 
berg, Schaefer oraz kobiety Wild ! 
t Manschatz. I

Rozsławieni zostali w grze po 
leaynczej mężczyzn Javorsky 
(CSR), Jansco (Węgry), Radzio 
(Polska), Vad (Węgry), Licis (Pol­
ska), Parma (CSR), Mamewski 
(Polska) I Angelevsku (Rumunia) 
u kobiet Gazdikova (CSR), Puzejo­
va (CSR), Ryczkówna (P). Panova 
(Rum), Panasiuk (P), Danda (P), 
Tomaszewska (P), Chorova (Bułga. 
rla).

Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów nry pojerlwicze mężczyzn. 
Schónborn — Majewski 0:4, 6:3, 
6.3, Zentay — Słomski 6'2, 6 1. 
1:6. 6:1. Kalous — Osadca 6:2. 
6:2. 6.2, Schaefer — Dlltrlch 4 6 
2:6. 6:3, 6:1, 6.4, Rakosi — Mar 
cln 6:2. 9:7, 8:0. Gąslorek — Un 
verdross 6 3. 6 2. 4:6. 7.5. Pio
irowskl Naumowlcz
6:2. Filip — Rylska 6 1. 6:4, Toma 
szewska — Szerenkowska 6:4. H:0 
Rakosi — Marcin 6:2. 9 7, 8.6. 
Zoflńskl — Tymowski 6 0, 6:3 
6:0. Wilczek — Andrzejczak 6:2. 
8:4, 6:1.

E. Cunqe
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Javorsky (CSR)

Mistrz Polski w tenisie Radzio (z prawej) i wicemistrz Ma- 
niewski

CAF — fot Szartharc

Każdy entuzjastę! ! widz zawodów 
sportowych stawia przed organiza­
torami. ze zrozumiałych wzglądów, 
wyęokie wymagania -.w zakresie 
szybkiej i dokładnej Informacji. 
Dlateno też warto już teraz zawcza­
su wiedzieć, jak będzie wyglądała 
informacja dla publiczności na roz- 
ę^.-wajęcej się w wielu, punktach 
Warszawy Spartakiadzie.

A więc na wstępie, oprócz okoli­
cznościowego plakatu, zapowiedzą 

•nam imprezę liczne, oddzielne’ dla 
poszczególnych dyscyplin afisze z 
programem zawodów na wszystkie 
dni. do zakończenia Spartakiady.

Naturalnie każdy zapobiegliwy 
widz nis zadowoli się tylko afisza­
mi 1 zaopatrzy się w punktach 
sprzedaży biletów lub na miejscu 
imprezy, w drukowany program 
Spartakiady, wspólny dla wszyst­
kich dyscypkn. Znajdziemy w *nim 
oprócz minutowego rozkładu roz- 
grywanych konkurencji, notowa­
nych rekordów. miejsca na notatki 
i wyniki !td. — bogaty-i urozmaico­
ny materiat do czytania. Przed za­
wodami trzeba będzie dołączyć do 
programu wydane w ostatniej chwi­
li. na -oddzielnych' kartkach, listy 
startowe zawodników.

Są wszelkie dane na to, aby infor­
macja w czasie trwania zawodów 
na boiskach, bieżni, pływalni 1 ha­
lach była rzeczywiście dokładna 1 
interesującą. Wskazują na to przy­
gotowania Komitetu Organizacyjne­
go. Na każdym obiekcie Spartakia­
dy przewidziani są spikerzy, którzy 
będą mieli do dyspozycji, dla ułat­
wienia pracy, specjalne telefony 
łączące ich z pozostałymi obiek­
tami. a więc będziemy mieli stałą 
informację o ważniejszych rezulta­
tach uzyskiwanych w różnych pun­
ktach miasta.

Oprócz tych -,,międzyoblekt■owych', 
telefonów, na samym boisku sta­
dionu WP będą czynne 3 telefony, 
które pozwolą spikerowi na syste­
matyczne podawanie wiadomości o 
tym, co. się dzieje na rzutniach, 
skoczniach i bieżni. Niezależnie! od 
spikerki przygotowywane są rów­
nież nowe, wyraźniejsze, lepsze niż 
dotychczas tablice wyników.

Za trzy dni czołowi strzelcy 
dadzą we Wrocławiu sygnał 

rozpoczęcia wielkich bojów
Wrocław, 11.7. (tel. wł.). Część 

konkurencji strzeleckich, które 
odbędą się w ramach II ogólno­
polskiej spartakiady, a mian 
strzelanie kulowe przeprowadzone 

-zostanie we Wrocławiu. Miłośnicy 
sportu stolicy Dolnego śląska wo 
lei Iby zapewne 1 zobaczyć start 
Chromika. Sldty l Adamczyka 
lub oglądać na basenie pojedynki 
swych ulubieńców Petruśewlcza I 
Tnlkaczewsklego z czołowymi ply 
wakaml krain, ale zapewniamy 
ich. że walka naszych najlepszych 
strzelców o pierwsze miejsce I 
rywalizacja przodujących w tej 
dyscyplinie sportu zespołów: 
CWKS. Gwardii I CRZZ — dostar­
czą im także dużo emocji.

Zawodnicy polscy przeszli o 
stalnlo poważną próbę sil uczest 
nlcząo w trójmeczu strzeleckim 
ZSRR —CSR—Polska, W którym u- 
stanowili kilkanaście nowych re­
kordów krujowycn, n oslatnlo czo 
tówka naszych strzelców przeby­
wała na obozie przygolowawczym 
w Bczrzeczu kolo Szczecina, 
gdzie odbyły się IV centralne 
mistrzostwa strzeleckie CRZZ, na

których także ustanowiono I wy­
równano szereg rekordów Polski

Zawodnicy Gwardii ł CWKS Już 
we Wrocławiu

W tej chwil! przebywają Już we 
Wrocławiu zawodnicy I zawód 
nlczkl CWKS I Gwardii, którzy 
przeprowadzają ostatnie treningi.

35-osobowa grupa strzelców 
CWKS ulokowała się na Karlowi 
cach, ćwicząc na strzelnicy. 
Do walki o tytuty mistrzowskie 
przystąpią wojskowi dobrze przy­
gotowani, mając w swych szere 
aach doskonałych' strzelców Jak 
Wasilewski, Matuszak, Krawiec. 
Zając, a w'śród kobiet Za raków 
ską, Wlelguszewską, Salwlcką I 
Sarą. Już w czasie treningów o 
alągnęll oni bardzo dobro wyni­
ki.

Gwarno fest także na strzelni­
cy przy ul. Długiej. Tu przygoto­
wuje się-Gwardia, 43 mężczyzn I 
17 kobiet Przebywała oni Już we 
Wrocławiu od 1 lipca I także o 
slągnęll w czasie - treningów sze 
reg dobrych .wyników,.

Bardzo silną ekipą będzie nie­
wątpliwie reprezentacja C RZZ, iw 
które) zobaczymy wielu czoło­
wych zawodników kraju. Do nich 
należy przede wszystkim mlstris 
sportu I rekordzista Polski Hry- 
dzewlcz; który w ostatnich mię­
dzynarodowych zawodach strze- 
lecsklch w Warszawie ustanowił 
dwa nowe rekordy Polski. W bar­
wach CRZZ startują także zawod­
niczki wysokiej klasy |ak: Gotań- 
ska. Steczkowska. Pazdel I Tur­
ska. Reprezentacje CRZZ. AZS, 
Zrywu | Startu spodziewane Są 
we Wrocławiu we wtorek. :

Uroczyste otwarcie spartakiady 
strzeleckiej odbędzie się 15 bm. -o 
godz. 8 rano- ■ na strzelnicy ,w 
Karłowicach. W spartakiadzie 
strzeleckiej udział weźmie ók. 41)0 
zawodników I zawodniczek w na­
stępujących konkurencjach:

mężczyźni Kb-1. kb-5. kbks-5 t 
8 oraz w pw-1, 6, 12 .1 13. j 

i?0?'8# kbks S: kbks-S. m. pw- *2. J w punktaclj zespołowej l indywidualnej, ; ' jf



przegląd sportowy Nr MStr. 1

W hali Mirowskiej odbędą się pojedynki godne mistrzostw Europy Drużyny CRZZ
CRZZ, Wojsko czy Gwardia? najpoważniejszymi kandydatami

Trzech równych kandydatów do drużynowego zwycięstwa w turnieju bokserskim
do tytułów w koszykówce

TRZEBA zacząć od wspom­
nień. Trzy lata temu na 

ringu w Łodzi odbyła się 
I Spartakiada w boksie. Za­
wody przeprowadzono na wol­
nym powietrzu i trwały 
cne cały tydzień. Zastosowano 
bardzo nieszczęśliwy system roz-' 
grywek, którego zasady przy o- 
kazji pomieszano. Pomijając jed­
nak błędy organizacyjne trze­
ba podkreślić wysoki poziom 
turnieju. Przyniósł on liczne nie­
spodzianki i ostateczne zwycię­
stwo młodych kadr bokserskich. 
Tylko dwóch pięściarzy, którzy 
przed wojną jeszcze założyli po 
raz pierwszy rękawice zdołało 
wywalczyć tytuły mistrzów Pol­
ski. Byli nimi Antoni Komuda 
i Antoni Kolczyński. Reszta to 
młodzież powojennego chowu.

Warto przypomnieć listę mi­
strzów bokserskich I Spartakia-
dy. Przedstawiała się ona na-
stępująco:

musza: Murawski 
kogucia: Wożniak 
piórkowa: Bazarnik 
lekka: Antkiewicz 
lekko półśrednia: Komuda 
półśrednia: Dębisz 
lekkośrednia: Musial 
średnia: Kolczyński 
półciężka: Grzelak 
ciężka: Gościańskl
W ciągu trzech lat dzielących 

nas od tamtej Spartakiady wie- 
de zmieniło się w naszym bok­
sie, który okrzepł, nabrał siły, 
stał się przodującą dziedziną na­
szego sportu. W ciągu tych 
trzech lat bokserzy nasi zdobyli 
pięć tytułów mistrzów Europy, 
oraz złoty i srebrny medal olim­
pijski. Piękny dorobek — tak 
wielki jak w żadnej innej dzie­
dzinie sportu.

159 EMOCJONUJĄCYCH 
WALK

Co przyniesie II Spartakiada. 
Jaki przebieg będą miały wal­
ki, czy zanotujemy nowy skok 
jakościowy, czy otworzy cna no­
wy okres jeszcze większych tri­
umfów naszego boksu, czy wy­
łoni nowe talenty?

W tegorocznym turnieju weź­
mie udział 140 pięściarzy. Na 
ringu w hali Gwardii odbędzie 
się 159 walk. A więc będziemy 
świadkami nowego maratonu 
bokserskiego. .Tylko, że tym ra­
zem nie grożą komplikacje or­
ganizacyjne, bowiem zastosowa­
no wypróbowany system roz­
grywek (przegrywający odpa­
da).

W mistrzostwach weźmie u- 
dział 5 drużyn CRZZ, 3 drużyny 
pionu wojskowego, 3 druży­
ny Gwardii oraz po jędnej LZS, 
AZS i Startu. W turnieju punk­
towane będą zwycięstwa repre­
zentantów poszczególnych dru- 

' !żyn. Zapowiada się bardzo inte­
resująca i wyrównana walka 
między pierwszymi drużynami 
CRZZ, Wojska i Gwardii.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekujemy pierwszego występu 
w indywidualnych mistrzost­
wach LZS, AZS i Startu. Szcze­
gólnie ciekawie zapowiada się 
występ bokserów LZS. Trener 
Sztam prowadzący przygotowa­
nia bokserów wiejskich z wiel­
kim uznaniem wyraża się o ta­
lencie, bojowości i przygotowa­
niu fizycznym bokserów wiej­
skich.

Dla lepszego zorientowanie 
się układzie sił zapoznajmy 
się ze składami pierwszych dru­
żyn trzech najsilniejszych pio- 
nów.

wieloma czołowymi nawet dru­
żynami europejskimi.

NIE NA TYM KONIEC
Nie należy zapominać przy 

tym, iż w każdej niemal wadze 
trzy najsilniejsze piony wysta­
wiają dalszych pięściarzy o nie­
przeciętnych walorach, zawodni­
ków którzy nie są bez szans za­
kwalifikowania się do finałów, 
a nawet zdobycia tytułów mi­
strzów Polski.

W wadze muszej na przykład 
pion związkowy ma jeszcze A- 
nielaka i Brzózkę, Wojsko Ka- 
szubę, a Gwardia Justkę.

W wadze koguciej liczą się

Manelski z CRZZ, Zawadzki z 
Wojska, Wielgosz z LZS.

W wadze piórkowej: Dolecki, 
Boczarskl, Sokołowski z CRZZ, 
Wilk z Wojska, Tyczyński, Mo- 
cek z Gwardii,

W wadze lekkiej: Sokołowski 
II, Mosler, Wytyk z CRZZ, 

w wadze lekko półśredniej: 
Szulc z Gwardii, Nowak Wiktor 
z AZS, 

w wadze półśredniej: Guziń- 
ski z CRZZ, Swisz z AZS, Szulc 
Wiktbr z Gwardii,

w wadze lekko średniej: Mu­
siał z Gwardii, Derkowski z 
Wojska,

w wadze średniej: Połeks z 
CRZZ, Dampc z Wojska,

w wadze półciężkiej: Wojcie­
chowski, Franek, Krupiński, 
Kraj z CRZZ, Czapliński z Woj­
ska, Biel z Gwardii,

w wadze ciężkiej: Pietrzykow­
ski I, Glonka z CRZZ,'Gośclań- 
skl, Mańka z Wojska, Drewlcz 
II z Gwardii.

Obsada we wszystkich wagach 
będzie więc bardzo silna. Nie­
równe walki powinny należeć do 
rzadkości. Na ringu w Warsza­
wie spotkają się wszyscy naj­
lepsi nasi pięściarze. Od pierw­
szego więc dnia turniej bok­
serski będzie niezwykle intere­
sujący. Faworyci nic mogą zlek­
ceważyć żadnej walki, bo grozi 
to wyeliminowaniem z turnieju.

Wypada się tylko cieszyć, iż 
mistrzostwa Polski stały się im­
prezą niemniej trudną; od haj-

Przez cały tydzień ,5^1’ 
turniej o mistrzostwo II Spartakia­
dy w koszykówce. Na starcie tego, 
najciekawszego chyba w historii 
naszej koszykówki turnieju (oczy­
wiście w konkurencji krajowej) zo­
baczymy reprezentacje wszystkich- . . . ■ , . * Ddciymy rcprctcmavje ”. r ; 7«.

poważniejszych turniejów mię- ,«ledmluplonów. Grać będzie każ- 
dzynarodowych. Niektórzy nasi dy z każdym, co zwiększy atrąk- _ r-r_____ •_ r,___ :__  . . ... aulftaM I Mdwallmlnufo BrZYDSOKO?mistrzowie Europy będę mieli 
drogę do finałów nieomal tak
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SZYK BOJOWY

Wprawdzie CRZZ zwleka 
jeszcze z podziałem 50 bokse­
rów na pięć drużyn, ale nie 
trudno się zorientować, z ja­
kich pięściarzy składać się bę­
dzie I drużyna CRZZ: w wadze 
muszej: Dryaz, albo Stylo, w ko­
guciej: Murawski albo Brychlik, 
w piórkowej: Soczewińskl, w 
lekkiej: Milewski, w lekko pół­
średniej: Sadowski, w półśred­
niej: Piński, w lekkośrednlej: 
Pietrzykowski II, w średniej: 
Windak, w półciężkiej: Grzelak, 
w ciężkiej: Piętroń.

CWKS posyła w bój pierw­
szą drużynę w następującym 
składzie: w. musza: Kukier, w. 
kogucia: Woźniak, w. piórkowa: 
Kruża, w. lekka: Kaczmarek, w. 
lekkopólśrednla: Niedźwledzkl, 
w. półśrednia: Drogosz, w. lekko 
Średnia: Czajęcki, w. średnia: 
Lclss, w. półciężka: Ordański, w. 
ciężka: Węgrzyniak.

Pierwsza drużyna Gwardii 
wyśtąpi w następującym skła­
dzie: w. musza: Lidtke, w. ko- 
gucia: Kowalski, w. piórkowa: 
Stefaniuk, w. lekka: Antkiewicz, 
w. lekko półśrednia: Kudłaclk, 
w. półśrednia: Krawczyk, w. 
lekko Śrędnia: Żmijewski, w. 
średnia: Piórkowski, w. półcięż­
ka: Kraus, w. ciężka: Drewicz.

Jak widać z powyższego wy­
kazu każda z tych drużyn mo­
głaby stanowić naszą reprezen­
tację jiaństwową w meczach z

Woda i ogień — dwa różne żywioły
czyli Stefaniuk i Kruża

w EDEN jest przcclwstawic- 
J nlem drugiego, każdy z 

nich reprezentuje inny styl 
walki, inną szkolę. Obydwaj 
doszli do najwyższych za­
szczytów. Obydwaj zdobyli ty­
tuły mistrzów Europy. Już z 
tych kilku zdań łatwo się zo­
rientować, iż chodzi tu o 
dwóch naszych doskonałych 
pięściarzy Zenona Stefaniuka 
1 Józefa Krużę. Do niedawna 
Stefaniuk walczy! w wadze 
koguciej, a Kruża w piórko­
wej. Obydwaj panowali nie­
podzielnie w swoich wagach. 
Zenek gromił wszystkich kra­
jowych kogutów, a Józek roz­
prawiał się z piórkowcami.

Ogłoszenia drobne-zguby

Szukamy
nadawcy lub adresata

Do Redakcji nadszedł omyłkowo, prawie że już 
dwa tygodnie wędrujący (widać po stemplach pocz­
towych), list do Rady Głównej Zrzeszenia... właśnie 
w tym sęk, że nazwa zrzeszenia i adres są absolutnie 
nieczytelne. Po komisyjnym odpieczętowaniu koper­
ty okazało się, że zawiera ona protokół z zebrania 
Prezydium Rady Okręgowej... i Znów kłopot:' nazwa 
zrzeszenia, miejscowość — Siedziba Rady, a nawet 
niektóre fragmenty protokołu są również nieczytel­
ne. W celu odszukania nadawcy drukujemy wyjątki 
tego protokołu, rzecz jasna te które udało nam sią 
odczytać, i prosimy nadawcą lub adresata o odebra­
nie swojego dokumentu.

Ulubioną „bronią" Kruży jest 
atak

Obydwaj mają na swoim 
koncie wiele zwycięstw nad 

.zagranicznymi przeciwnikami.

Który z nich jest lepszy, 
która szkoła; zwycięży podczas 
turnieju spartakiadowego?

Ostatnio obydwaj spotkali 
się dwa razy. Dwa razy wy­
gra! Stefaniuk. Raz w Łodzi 
przed mistrzostwami Europy, 
a drugi raz kilka miesięcy te­
mu w Warszawie podczas me­
czu Gwardia Gdańsk—CWKS 
Warszawa.

Wydawałoby się więc, iż de­
fensywny styl Stefaniuka 
triumfuje na całej linii.

Przed kilku laty nazwano 
mistrza Polski w wadze pół­
średniej Grądkowskiego filo­
zofem ringu. Istotnie pięściarz 
ten wygrywał wszystkie nie^ 
ma! walki dzięki temu, że po­
trafił myśleć, że potrafił zaw­
sze „rozgryźć" przeciwnika I 
zastosować odpowiednią broń.

W niemniejszym stopniu na ' 
to miano zasługuje Stefaniult, 
który z zimną logiką, z olim­
pijskim spokojem realizuje 
plan walki, który sam opra­
cował, lub pomógł mu w tym 
sekundant. Stefaniuk to tak­
że filozof w ringu, filozof tym 
niebezpieczniejszy, U silnie i 
celnie bijący, potrafiący bez 
litoinie obnażyć wszystkie 
braki przeciwnika, jego słabą 
formę techniczną, lub kondy­
cyjną.

Tech chclal iż w obydwu 
pojedynkach żywiołowy, szyb­
ki jak iskra, Kruża nie byl w 
szczytowej formie fizycznej 
Obj’dwa razy w trzeciej run­
dzie na ringu panował tylko 
jeden pięściarz — Stefaniuk. 
Ale znamy walory Kruży, wie­
my na co go stać. Wiemy, że 
gdy mu starczy „pary" na trzy

trudną, jak podczas pamiętnego 
zeszłorocznego turnieju war­
szawskiego.

A CO NA TQ DROGOSZ?
Niektóre piony zastosowały 

przesunięcia strategiczne. Naj­
bardziej może sensacyjne prze­
sunięcia zastosował CWKS. Dro­
gosz walczy w wadze półśred­
niej, Czajęcki w lekkośrednlej, 
a Ordański w półciężkiej. Waga 
półśrednia stała się wobec tego 
najsilniej obsadzoną kategorią. 
Czy nasz młody mistrz Europy 
zdoła w tej wadze wykazać tak­
że bezwzględną przewagę nad 
rywalami? Przecież Krawczyk i 
Piński, to bardzo niebezpieczni 
przeciwnicy posiadający silny 
cios, duży zasięg remion, dobrą 
technikę. W tej wadze może 
dojść do największej niespo­
dzianki turnieju.

Obok wagi półśredniej naj­
bardziej atrakcyjnie zapowiada­
ją się pojedynki w wadze piór­
kowej o czym piszemy na innym 
miejscu. Zresztą nie ma w tym 
turnieju ani jednej wagi w któ­
rej nie mogłoby dojść do sensa­
cji.

Na przykład w wadze ciężkiej 
Węgrzyniak będzie musiał osiąg­
nąć wysoką formę by pokonać 
Gościańskiego, a przecież nie 
jest także zupełnie bezpieczny 
przed śląskim olbrzymem Pie- 
troniem.

Grzelak ma groźnego rywala 
w Wojciechowskim, a przecież 
młodemu Ordańskiemu może 
wyjść cios, który pogodzi oby­
dwu rywali.

W średniej Piórkowski ńie 
jest wcale zdecydowanym fawo­
rytem wobec dobrej formy Leis- 
sa i stale poprawiającego się 
Windaka.

Wiele emocji powinny dostar­
czyć pojedynki w wadze lekko 
średniej między Pietrzykowskim 
II, Czajęckim i Żmijewskim. 
Cała trójka rozporządza przecież 
silnym ciosem.

Zupełnie prawie otwarta 'jest' 
sprawa w wagach lekko pół­
średniej, lekkiej i koguciej.

Największe szanse na obronie­
nie tytułu mistrza Polski wyda- 
je się mieć Kukier w wadze 
muszej.

Już ten pobieżny przegląd u-
kładu sił

Stefaniuk lepiej się czuje, kie­
dy atakuje przeciwnik

rundy, to potrafi z równowa­
gi wyprowadzić największego 
„filozofa".

A więc do trzech razy sztu­
ka. Jeśli w Warszawie dojdzie 
do trzeciego pojedynku Kruży 
ze Stefaniukiem, będziemy 
ciekawi wyniku ' walki nie 
mniej, niż obydwaj pięściarze, 
niż tysiące entuzjastów boksu.

Obydwaj winni być w do­
brej formie, obydwaj przygo­
towywali się sumiennie do 
spartakiadowego turnieju. O- 
bydwaj wiedzą, Iż opinia pu­
bliczna oczekuje od nich wal­
ki na najwyższym poziomie. 
Ich pojedynek stanie w rzę; 
dzie największych wydarzeń
Spartakiady. J. Z.

Gremlowski-Tołkaczewski?,
Protokol z posiedzenia Prezy­

dium Rady Okręgowej... (kropkami 
oznaczamy miejsca zniekształcone, 
których nlo mogliśmy odczytać) 
dnia... lipca br. Obecni — 4 oso­
by, nieobecni usprawiedliwieni — 
S.. nieobecni nieusprawiedliwlenl 
— 5. Przewodniczył ob. Kajetan 
Punktowski, protokołowała Janina 
Cicha.

Zebranie zagaił ob. Punktow­
ski, który stwierdził, że trzeba 
wreszcie zrobić porządek z tymi 
członkami co zapominają, ż« są w 
Prezydium i od roku już nie przy­
chodzą. Proponuję Ich w ogólę 
skreślić I dokooptować now.ch. 
Sprzeciwił się temu ob. Kunktator- 
sld, oświadczając, że zgodńle z 
obecnym nastaydenlcm, trzeba pra­
cować i wychowywać ludzi. Tym­
czasem niektórzy z nieobecnych 
Jeszcze do dziś nie wiedzą, że są 
wybrani do Prezydium. Inni znów 
to bardzo zaleci ludzie. Jak np. 
dyrektor Wielbłądzkl, ale których 
szkoda skreślić, bo mogą się przy­
dać. 3 lata temu, dzięki interwencji 
Wiclblądzktego, nasza drużyna pił­
ki nożncl dostała się do ligi. Pro-

mawianą telefonicznie z Radami 
Kół. Ob. Etatowśkl zaproponował 
zatwierdzić wniesione sprawozde- 
nie. Ob. Punktowałd spytał, to je­
żeli Jest tak dobrze z przygotowa­
niami to dlaczego nas objechali w 
prasie. Ob. Katowski odpowiedział, 
ze w innych zrzeszeniach wcale 
nie itat lepiej, nawet Instrukcji nie 
wysiano, zresata autor artykułu 
red. Piórko baroao nie lubi naeze- 
go zmuenla I dlatego tak stale

Ob. Kunktatorskl zapytał Jak się 
K»U'' d°

Ob. Etatowski odpowiedział, te 
z kół sportowych nlo ma Jeszcze 
sprawozdań. Ob. Kunktatorakl za­
pytał alę, co robią Instruktorzy 
Rady Okręgowej I czy chodzą do 
kół. Ob. Katowski odpowiedział, 
te robią budżet I długofalowy plan 
rozwoju masowego sportu w ko­
łach oraz starają się o sprzęt dla 
drużyny pliki nożnej.

oto dylemat świata pływackiego

400 m dow
1950 — Gremiowskl l
1951 — Gremlowski '
1952 — Gremlowski '
1953 — Gremlowski '
1954 — Gremlowski?

5:06,2 — Tołkaczewski —
4:54,4 —
4:42,4 —
4:49,5 —

Tołkaczewski 5:23,4 
Tołkaczewski 5:00,4 
Tołkaczewski 4:51,6 
Tołkaczewski?

cyjność L wyeliminuje przypadkom 
wość w rozgrywkach..

Drużyny atestujące w konkuren­
cji męskiej możemy podzielić ze 
względu na reprezentowany po­
ziom na dwie grupy. Do plonv- 
szej trzeba zaliczyć . CRZZ, AZS, 
Wojsko I Gwardię, do drugiej, LZS, 
Start i Zryw. W pierwszej grupie, 
która sprawę mistrzostwa powinna 
załatwić między sobą też możemy 
rozróżnić dwa typy drużyn. To z 
jednej atrony zespół CRZZ, który 
mą wszelkie cechy reprezentacji, 
yklada się bowiem z zawodników 
kilku klubów, a z drugiej strony 
zespoły Gwardii, Wojska I AZS 
opoT** ° pierwszoligowe drużyny 
tych zrzeszeń.

Ciekawie zapowiada się więc 
walka o tytuł. zwycięży zespół 
bardziej jednolity, czy też bar­
dziej wszechstronna drużyna skła­
dająca się z zawodników różnych 
środowisk. Ze względu na specy­
fikę turnieju wydaje się, że więk­
sze szanse małą jednak związkow­
cy. Mimo bowiem pewnych niedo­
ciągnięć, Jakie zdarzyć się mogą 
na skutek niezgrania mają oni tę 
przewagę, że dysponują większą 
ilością dobrych zawodników, co 
przy codziennych ciężkich spotka­
niach może zadecydować o wynl-
ku turnieju.

Przyjrzyjmy sił teraz czołowym 
zespołom turnieju Spartakiady. W 
CRZZ grać będą — pierwsza piąt­
ka warszawskie*» Kolejarza — Za­
górski, Złotkiewlcz, Sterenga, Wa­
wro I Nowak, Kolejarze z Pozna­
nia — Fęglerskl, Pudelewlcz, Ber­
nard, reprezentanci Spójni — Le- 
lonklcwlcz. Kępiński I Appenhei- 
mer, oraz młodzi zawodnicy Ogni­
wa i Włókniarza — Szmidt, Mły­
narczyk, Śmigielski I Jabłoński.

Wojskowi grać będą w składzie 
osłabionym brakiem Kwapisza, 
Maciejewskiego I Nlclńsklego, któ­
ry powrócił do AZS. Drużyna aka­
demików, oparta na zespole Poli­
techniki Warszawskiej 1 AZS To­
ruń — benlaminka 1 ligi dyspo­
nować będzie więc silnym skła­
dem. Wreszcie czwarta z najlep­
szych — Gwardia, która będzie 
bronić tytułu mistrza I Spartakia­
dy I tytułu mistrza I ligi wystąpi 
w składzie opartym przede wszy-

stklm na szkielecie drużyny kra- 
młodymi za- wodnikami z Gdańska, Wrocławia i Poznania. ’ «1«.«™«

Ciekawie zapowiada się pierwszy 
poważniejszy występ koszykarzy 
Startu, którzy trenują pod okiem 
doświadczonego trenera Dowalrda 
I mogą tym, którzy zechcą ;ch 
zlekceważyć sprawić sporo klopa, 
tów. ■

W konkurencji kobiet w walce 
o tytuł mistrzowski zobaczymy 
również 7 drużyn. Powtarza się tu 
niemal dosłownie sytuacja z ko­
szykówki męskiej. Znów najsilniej­
szym — najbardziej wszechstron­
nym zespołem wydaje się być 
drużyna CRZZ. Pozostałe — AZS, 
Gwardia i CWKS to równorzędni 
partnerzy w decydującej rozgryw­
ce, dużo lepsi od ostatniej trójki 
LZS, Startu i Zrywu.

W skład reprezentacji CRZZ 
wchodzi ,7 zawodniczek Spójni (w 
tym cztery z W-wy) - Pachtowa, 
Cherynowska, Urban, Ziętarska, 
Migirta, Markowska, Swlerkot, 6 z 
Kolejarza — Kapałczyńska, Beyer, 
Śliska i Powldzka z Poznania, oraz 
Lothówna i Wikarska z Warszawy, 
l Jedna z Włókniarza — Żylińska 
(Paprotówna). Jak widzimy zespół 
dobry i mający duże doświadcze­
nie w ciężkich walkach ligowych.

Akademiczki, które w tym. roku 
zdobyły tytuł mistrzowski me bę­
dą miały lekkiego zadania. Ich dru­
żyna to przede wszystkim AZS 
AWF, uzupełniony zawodniczkami 
Wrocławia, nie mogącymi jednak 
zastąpić z powodzeniem swych 
warszawskich koleżanek w cięż­
szych meczach. *.

Gwardia ma już nieco silniejsze 
zapiecze I swój ligowy zespół kra­
kowski wzmacnia koszykarkami z 
£r2£i,wia> Poznania I Gdańska. 
CWKS — to tylko drużyna kra­
kowska, która wprawdzie w roz­
grywkach ligowych sprawiła kilka 
niespodzianek — tu raczej nie bę­
dzie miała okazji wmieszać się do 
bezpośredniej walki o tytuł.

W składzie zespołu CRZZ nie wi­
dzieliśmy nazwiska Jednej z naj­
bardziej dbświadczonych naszych 
zawodniczek — JażnickieJ. Zasiliła 
ona bowiem drużynę Startu, która 
teraz staje się najlepsza ze słab­
szej trójki — Zryw, Start, LZS.

Tak więc pobieżny przegląd 
zgłoszeń w koszykówce pozwala 
wysnuć Jeden wniosek. Na czoło 
zespołów zarówno w konkurencji 
męskiej Jak I w kobiecej wysuwa­
ją się drużyny CRZZ.

J. Samulskl

W tuwiejach siatkówki
stare porachunki

poszczególnych
wagach wskazuje, iż turniej bok­
serski będzie obok lekkoatletyki 
najatrakcyjniejszą * 'imprezą 
Spartakiady. Turniej da nam 
przegląd sił przed wielkimi mię­
dzynarodowymi zawodami w So­
fii, gdzie nasza drużyna zmie­
rzy się z pięściarzami sześciu 
innych państw. Podczas Sparta­
kiady zarysuje się już trzon na­
szej reprezentacji na nadcho­
dzące mistrzostwa Europy, któ­
re odbędą się w przyszłym roku.

Szczęśliwi, którzy dostaną bi­
lety na halę Gwardii, powinni 
oglądać boks amatorski w 
najlepszym wydaniu. Życzymy 
im wielu emocji i dużego za­
dowolenia.

Jerzy Zmarzlik

Slatkarze siedmiu pionów już w 
sobotę 17 rozpoczną turniej o 
tytuły mistrzów II Spartakiady. Do 
zawodów przystąpi 7 drużyn mę- 

' sktch i 6 kobiecych. Wśród kobiet 
zabraknie tylko reprezentacji Zry­
wu. Turniej mistrzowski rozegrany 
zostanie systemem „każdy z każ­
dym" i powinien przynieść bardzo 
ciekawe pojedynki.

Jeśli chodzi o siatkówkę męską, 
to najclekawlej zapowiadają się 
spotkania trzech czołowych zespo­
łów — AZS, Gwardii i Wojska, nie 

: wiele ustępuje im również druży­
na CRZZ. W dużej odległości pod 
względem poziomu znajdują się 
trzy pozostałe reprezentacje —

.Start, Zryw . I LZS.-
Walka o pierwsze miejsce toczyć 

się będzie pomiędzy trzema dru­
żynami. Największe szanse ma 
oczywiście zespól AZS, posiadający 
na swym koncie zwycięstwo w mi­
strzostwach Polski, oraz mający w 
swym składzie szereg kadrowl- 
czów, jak Wleciał, Woluch, Radom­
ski. Najgroźniejszymi przeciwnika­
mi akademików będą reprezentan­
ci Gwardii, którzy skład swój opie­
rają na zawodnikach Gdańska, 
Warszawy I Wrocławia.

W osłabionym składzie przystą­
pi do rozgrywek drużyna Wojska. 
Wystąpi ona bez Pollcewlcza. Za- 
bokrzeeklego I Wożnlczki. Brak 
tych trzech zawodników może 
ujemnie odbić sie na grze pierw­
szej szóstki wojskowych, . którzy 
tak dobrze zagrali w spotkaniu z 

I Bułgarami w Warszawie.

Zespół CRZZ będzie miał w 
swym składzie Szołomickiego, ale 
pozostali zawodnicy nie reprezen­
tują tej klasy co on. Trudno bę­
dzie siatkarzom związkowym włą­
czyć się ź powodzeniem do walki 
o tytuł mistrzowski.

Zawodniczki CRZZ powinny nato­
miast wziąć rewanż za kolegcw. 
Dysponują one zespołem, w któ­
rym gra cały szereg reprezentan­
tek Polski, które wywalczyły wice­
mistrzostwo świata. Skład drużyny 
CRZZ oparty Jest na dwóch zrze­
szeniach — Kolejarzu i Spójni. Wi­
dzimy tu nazwiska, które najlepiej 
zaświadcza o poziomie reprezen­
tacji Zw..Zawodowych v/ siatkówce 
— Z.einidi, Wojewódzka, Zarzyc­
ka. Tomaszewska, Buczma, Kurtz. 
Na mniej więcej równym poziomie 
znajdują się pozostałe trzy repre­
zentacja. które też będą miały coś 
do powiedzenia — AZS, Wojsko i 
Gwardia. W AZS zobaczymy Haje- 
cównę, Krogulec, Zakolską, Kubic­
ką, w CWKS zagra po raz pierw­
szy po wyleczeniu kontuzji Jośko, 
w Gwardii najlepszymi w zespole, 
który opierać się kadzie na za­
wodniczkach Wrocławia i Krakowa 
są Tumidajewicz i Czeczótka.

Drużyny Startu i LZS nie zagro­
żą chyba tym czterem czołowym 
zespołom, dla których sprawa tytu­
łu mistrzowskiego powinna stać się 
sprawą bezpośrednich rozgrywek.

W siatkówce widzimy więc 
dwóch zdecydowanych faworytów 
— w konkurencji mężczyzn AZS 
I w konkurencji kobiecej CRZZ.

J. S.

a

Barbara Grajnert (3)

Historia „Kajtkowej“ szabli

ponuj; r.atom'ast zwrócić się je- j 
szcze raz do ZMP. żeby wychował 
I dał do Prezydium kilku nowych, . 
młodych działaczy. ,

Następnie ob. Punktowskl zaprę- ' 
ponował porządek dzienny: t. Za- , 
galenie, które się Już odbyło; 3. ■ 
Odczytanie protokołu i uchwał po- , 
przedniego Prezydium; 3. Sprawa 
wieloboju na cześć X-lecia Polski • 
Ludowej; 4.... (aż do pkt. 17 nic- 1 
czytelne): 1Q. Różne.

Ob. Etatowski zaproponował włą­
czyć do porządku dziennego spra­
wę przedyskutowania I zatwierdza­
nia następujących spraw:

1. Kalendarzyk imprez I plami 
Inwestycji na następny rok, bo wła­
śnie wczoral przyszło polecenie 
z Rady Główne), żeby na jutro zro­
bić te dokumenciki.

2. Sprawę skreślenia z tegorocz­
nego kalendarza 20 Imprez spor­
towych w powiatach, bo trzeba zro­
bić 12 proc, kompresji, a w powia­
tach i tak i tak nikt poważnie 
sportem się nie zajmuje.

3. Sprawy zatwierdzenia nowych 
etatów dla Rady Okręgowej, gdyż 
trudno jest podołać nawałowi pra­
cy i sprawozdań.

Ob. Punktowskl oświadczył, że w 
zasadzie są to rzeczy z którymi 
czynnik społeczny, a to znaczy on 
i inni członkowie Prezydium są 
bardzo luźno związani I zapropo­
nował. by ob. Etatowski sam to 
zrobił, a późniei przyniósłby do 
podpsu. Zebrani Jednogłośnie 
przyjęli ten wniosek.

Ad. 2. Protokol z poprzedniego 
Prezydium — oświadczyła ob. Ci­
cha — gdzieś się zagubił 1 z tego 
powodu nie można go przeczytać. 
Uchwał nie pamięta.

Ad. 3. W tym punkcie ob. Eta- 
. towskl zreferował przygotowania 
do sportowego wieloboju masowego 
na cześć X-leda Polski Ludowej, 
który ma się odbyć 17—25. VII. br. 
Ob. Etatowski stwierdził, że wysła­
no w tej sprawie 2 instrukcję I roz-

Dyskusję podsumował w tym 
punkcie ob. Punktowskl, który 
stwierdził, że trzebe jednak trochę 
więcej uwagi poświęcić wieloboju 
w kołaćh sportowych I w tym ce­
lu proponuje wysłać do kół sporto­
wych jeszcze dwa komunikaty w 
których należy podkreślić rolę, wa­
gę I zrtaczenle wieloboju, rozwoju 
sportu, masowego I zachęcić do 
wytrwałego zdobywania odznaki 
SPO, do podnoszenia sprawności, 
dó korzystania ze wzorów... (dal­
szy ciąg dyskusji nlsczytelny)

Ad. 18. W różnych ob. Etatow­
ski powiedział, że z planem SPO 
jest bardzo źle, a z planem klasy­
fikacji jeszcze gorzej. Ustalono, że 
w tej sprawie wyjdzie do kół spe­
cjalny komunikat nawołujący do 
wzmożenia walki o SPO I klasyfi­
kację.

Następnie rozpatrzono podanie 
koła przy ZHI i koła przy IBK o 
przydział instruktora I sprzętu 
sportowego, na co odpowiedział 
Ob. Etatowski, że szkoda wydawać 
sprzęt, bo się zniszczy, a Instruk­
tora nie ma. Następnie ob. Eta- 
towskl przeczyta! list Rady Głów­
nej o wysłanie kandydatów na kurs 
dla instruktorów narciarstwa 1 
pływania. Ob. Punktowskl zapropo­
nował wysłać na kursy ob. Kun- 
ktatorsklsgo. Ob. Kunktatorskl o- 
śwladczył, że był Już na szaściu 
kursachi ais Jeżeli jest taka sy­
tuacja, że trzeba, no to on poje- 
dzie. Prosi tylko o pismo z Rady 
Okręgowej o zwolnienie z pracy. 
Wniosek przyjęto. Pismo będzie 
wysiane jutro. Ze względu na póź­
ną godzinę postanowiono nie roz­
patrywać sprawy, kół przy KLf 

i i CEP. które jak dochodzą słuchy, 
> zupełnie się rozpsdły. Sprawę <ę 
> postanowiono przekazać do zała- 
; twlenla ob. Katowskiemu. Na tym 
. zebranie zakończono^

Wlaściwle niewiele brako­
wało, abyśmy znaleźli odpo­
wiedź na zimowych mistrzo­
stwach Polski 1954 roku. Tol- 
kaczcwskl przyjechał na nic, 
mając w swym dorobku re- 

• kord życiowy ustanowiony w 
połowie marca z dobrym wy­
nikiem 4.49,8. Gremlowski 
również byl sumiennie przy­
gotowany, obaj pragnęli tego 
spotkania.

W pierwszym dniu mi­
strzostw Tołkaczewski wygrał 
100 metrów stylem dowolnym 
i wszyscy byliśmy ciekawi po­
jedynku Tolkaczcwsklego z 
Gremlowskim na czterysta 
metrów. Niestety, w drugim 
dniu mistrzostw Tołkaczewski 
zachorował, w przedbiegu na 
200 metrów ledwo dopłynął do 
mety i cały następny dzień 
przeleżał w łóżku. A tymcza-

Antoni Tołkaczewski

sum Gremiowskl niezagrożony 
wygra! bieg na 400 metrów w 
czasie 4:47,2.

Tak więc pytanie

Polski — rozstrzygnie się do­
piero na pływalni CWKS-u.

Tołkaczewski rósł i rozwi­
jał się jako pływak w cieniu 
Grcmlowskiego. Kiedy rozpo­
czął swoją karierę pływacką ' 
Gremlowski miał już ustaloną 
reputację dobrego średniody- 
stansowca. Po kilka razy na 
rok Gremlowski poprawiał 
nasze rekordy na średnich i 
długich dystansach. Natomiast 
wśród sprinterów poziom byl 
niski i posiadający doskonale 
warunki fizyczne Antoni Tol- 
kaczewski mógł liczyć na szyb­
ki awans do czołówki.

Coraz wyraźniej, coraz czę­
ściej uważnym obserwatorom 
nasuwa się myśl, że Tolka- 
czewski, ten sprinter z konie­
czności to niekoniecznie sprin­
ter. Pływanie jego charakte­
ryzują ugięte ręce 1 raczej 
wolny cykl ruchów, wszystko 
to wskazuje na średniodystan- 
sowca posiadającego dzięki 
treningowi sprlnterskiemu 
bardzo dobrą szybkość. Prze­
cież w sobotę Tołkaczewski 
tylko o jedną dziesiątą sekun­
dy przegrał do Francuza Emi­
nente, który przed tygodniem 
w spotkaniu Francja — Wę­
gry, miał 58,7 sekund na 100 
dowolnym.

W tych latach nie próżno­
wał Gremlowski. Do mistrzo­
stwa doprowadzone wyczucie 
tempa, niezwykła równość w 
pływaniu dały w wyniku re­
kord Polski, uzyskany w 
52-glm roku, rekord, od które­
go lepsze po dziś dzień wyni­
ki posiadają jedynie Francja 
i Węgry. Ale równocześnie in-

Gotfryd 
nacji tempa 
spotkają się

Gremlowsl.i
— Gremlowski 
na dystansie, na

kto '
wygra najciekawszy wyścig 
pływacki Spartakiady, a za­
razem pytanie — kto jest naj­
lepszym średnlodystansowccm

tensywna praca nad wytrzy­
małością sprawiltt, że głównym, 
można rzec koronnym dystan­
sem Grcmlowskicgo stało się 
1500 metrów.

Tak więc średniodystanso- 
wlec o świetnych warunkach 
sprlntcrsklch — Tołkaczewski 
i średniodystansowlcc o dosko­
nalej wytrzymałości i koordy-

którym obaj w tym roku osią­
gnęli wyniki na europejskim 
poziomie.

W biegu tym wygra Tolka- 
czewski, jeżeli do ostatnich 
50-ciu metrów potrafi się u- 
trzymać na równej wysokości 
z Gremlowskim, a wygra w 
tym biegu Gremlowski, Jeżeli 
na trzeciej setce potrafi oder­
wać się od Tolkaczewsklcgo o 
5 do 8 metrów.

Kiedy przed kilkoma dnia­
mi zapytałem Grcmlowskiego 
o przyczyny słabego wyniku 
uzyskanego w czasie mi­
strzostw Ogniwa na dystansie 
400 metrów 5:04,4, skoro na 
drugi dzień 1500 metrów po­
płynął w niezłym czasie 20:28,0 
Gremlowski- odpowiedział: 
„Tołkaczewski był w Finlan­
dii i nic zdążył wrócić na czas, 
tak żc pływałem sam I bez 
żadnej konkurencji. Ale co się 
odwlecze to nić ticlccze. Spo­
tkamy się na Spartakiadzie".

I to dopiero będzie spotka­
nie.

1117 OJTEK nie wiedział kiedy znalazł się na 
* * planszy. Szumiało mu trochę w głowie, 

a ręce mimo woli zaciskały, się nerwowo. Od­
wrócił głowę W kierunku publiczności. W 
swoim ogromnym przeczuleniu nie zauważył 
przyjaznych uśmiechów, widział tylko spoj­
rzenia pełne ironii i jakby współczucia. Zda­
wało mu się, że gdzieś w pierwszych rzędach 
ktoś pokazywał na planszę i nie tłumił swo­
bodnego śmiechu.

Nie zrozumiał w pierwszej chwili w kogo 
wymierzona jest ta ironia i ten śmiech. W 
tym samym momencie dojrzał jednak sylwet­
kę przeciwnika i wszystko stało się jasne. Ci, 
którzy się śmieją, śmieją się z niego, z Wojt­
ka Zabłockiego, który po raz pierwszy jako 
jedyny z młodych reprezentuje barwy Polski. 
W porównaniu z wysokim, siwym, 45-letnim 
Rajcsanyi, wielokrotnym mistrzem Węgier i 
bohaterem sławnych pojedynków, o których 
krążą po kraju legendy, jakże wyglądał nie­
pozornie. Jak mała, nieszkodliwa muszka, 
którą wielki człowiek może zniszczyć jednym 
ruchem ręki.

Krew uderzyła mu do głowy. Zacisnął zę­
by i pomyślał: .

— Czekajcie, nie znacie polskiego przysło­
wia: „ten się śmieje, kto śmieje się ostetni".

Walka rozpoczęła się. Wojtek zapomniał o 
wszystkim. Wiedział tylko jedno. Musi za 
wszelką cenę wygrać z Rajcsanyi, musi udo­
wodnić publiczności, że" nie jest nieszkodliwą 
muchą a swoim, tam w Polsce, że zaszczytne 
wstawienie go do reprezentacji nie było po­
myłką.

W miarę walki na sali przycichły rozmowy, 
znikał śmiech. Miejsce Współczucia dla mło­
dziutkiego 1 maleńkiego Zabłockiego zajął 
nieukrywany podziw.

— Jeszcze jedno trafienie i ten mały wy­
gra. Patrzcie państwo... — kręcił ten i ów 
głową.

— Tusz prawo — rozległ się głos sędziego. 
Walka skończyła się. Wygrał Wojtek. Wygrał 
swoją pierwszą walkę jako reprezentant Pol­
ski. Sala trzęsła się od braw.

Węgierskie spotkania stanowią W życiu 
Wojtka oddzielny prawie rozdział. Pierwszą 
swoją walkę po powołaniu do reprezentacji 
stoczył właśnie z Węgrem, pierwszy wyjazd 
zagraniczny byl również na Węgry, na Aka­
demickie Mistrzostwa świata w Budaneszcie W 1949 r. ««peszcie

W tym czasie Wojtek byl już studentem 
I roku Wydziału Architektury Politechniki 
Krakowskiej. Temu drugiemu zainteresowa­
niu poświęcał nie mniej czasu niż szermierce 
choć łączenie treningu i startów z nauką nie 
byJo zbyt łatwe. Szczególnie właśnie w po- 

ktedy Pro*esorowie nieuf­
nie odnosili się do częstych przerw i wyjaz­
dów, nie wiedząc jeszcze ile sil i ambicji sku-

piło się w drobnym ciele Wojtka. Przekonali 
się jednak o tym rychło, kiedy każdy wyjazd, 
każda przerwa były natychmiast i z doskona­
łymi wynikami uzupełniane.

Najpoważniejsze z cyklu pierwszych wę­
gierskich spotkań czekało naszych szermierzy 
na wiosnę 1951 r. Drużyna Węgier w chwale 
tytułu mistrzów świata w szabli wracała z 
Cremony do kraju przez Warszawę, gdzie 
miała rozegrać spotkanie z reprezentacją Pol­
ski.

W polskim światku szermierczym wrzalo 
już od wielu, wielu dni przed tym terminem. 
Prowadzono długie dyskusje na temat'szans, 
ewentualnych zwycięstw, składu reprezen­
tacji.

Wojtek chodził po Krakowie zły l .ponury. 
Jak wszystkich wprowadziła go w stan pod­
niecenia wiadomość o spotkaniu. Ważył swo­
je możliwości. Im dłużej jednak myślal, tym 
bardziej utwierdzał się w przekonaniu, że 
niestety tym razem nie ma dla niego miejsca 
w reprezentacji. Sesja egzaminacyjna zuży­
wała powoli wszystkie prawie siły i odpor­
ność psychiczną. Na treningi pozostawało bar­
dzo mało czasu. I tak zresztą trzeba go było 
potem odrabiać w nocy nad książką. Czul, że 
daleki jest od swojej normalnej formy, czul 
jak po forsowniejszym treningu zadyszka 
chwyta go za gardło, a nogi odmawiają po­
słuszeństwa.

Oliwy do ognia dolały zawody w Rokitnicy 
poo nasłem: „Uczniowie fechmistrza Czepion- 
Ki na starcie", rozegrane na dwa tygodnie 
przed meczem. Wojtka typowano ogólnie na 
zwycięzcę. Pomylono się. Zajął dopiero trze- 
cie miejsce. Przyszedł moment załamania, 

n e zia8°<lziło nawet powołanie na 
obóz do Warszawy. Uciekał od ludzi, godzi­
nami ślęczał nad pracą techniczną do egza­
minu i na obóz postanowił... nie jechać.

Trenerzy zdawali sobie sprawę ze stanu, 
Wojtka. Rozumieli doskonale Aowody i po­
stanowili za wszelką cenę wyciągnąć chłop­
ca z depresji. Obóz doskonale mu zrobi, na- 

..wet jeśli nie odzyska najlepszej formy — zde­
cydowano. Trzeba było tylko wymyślić jakiś 
sposób na ściągnięcie Wojtka do Warszawy. 
Bojowe zadanie zabrania go z Krakowa na­
wet „siłą" dostał od majora Fokta Soltan. 
Wiele trzeba było słów i perswazji ale wresz­
cie Wojtek uległ. Praca była skończona, więc 
go już nic nie trzymało w Krakowie. Pojechał.

Początki na obozie były słabe. Wojtek nie 
mógł odnaleźć samego siebie. Stopniowo jed­
nak życzliwa atmosfera i żelazny upór chłop­
ca, zrobiły swoje. Mimo braków kondycyjnych 
mjr. Kevey postanowił wstawić go do repre­
zentacji. i

(Dalszy ciąg następ!)



Nr B8 przegląd sportowy Stc. 3

Ognlwo Biel-

Spójnia Stallno-

— Stal Zabrze 4:1

Górnik Ra-

gród 2:1 (0:1). 
KunstaI Chorzów — Sta! Slemla-

nowlcc 1:2 (1:1). 
LZS Podlesie 

(1:1).

GRUPA I 
STAUNOGRODZKA

Górnik Szopienice — Stal Gliwice 
4:3 (2:1).

Stal Czechowice — Górnik Brzo-
cowlce 2:o (2:0).

Górnik Knurów 
sko 4:2 <o:i).

Stal Llplny —

Stal Nowy Bytom — 
dzionków 2:i (1:1).

I. Stal Llplny
2. Górnik Szopienice
3. Stal Zabrze
4. Górnik Knurów
5. Stal Czechowice
6. Stal N. Bytom 
7. Stal Siemianowice 
8. LZS Podlesie 
9. Górnik Radzionków 

10. Ogniwo Bielsko 
II. Stal Gliwice 
12 Konstal Chorzów 
13. Spójnia Stalinogród 
14. Górnik Brzozowlce

27:7 
26:10 
23:13 
23:11 
20:16 
19:17 
19:17 
19:17 
17:19

17:19

7:29 
3.33

33:16 
59:35 
48:31 
30:29 
35:36 
37:35 
31:30 
32:31 
43:20 
42:37 
28:29 
24:37 
26:70 
16:48

W II eliminacji wyścigów motocyklowych o Mistrzostwo Polski w kat. 250 ccm zwycięzca 
W. Puzio (Bud. Warszawa) zbliża się do mety caf — fot. Kaiuszyner

Na zgrupowaniu w Spalę 
trenują lekkoatleci i kolarze CRZZ

SPAŁA, 10.7 (tel. w!.). Deszcz za­
czyna padać coraz większy. Truch­
cikiem przebiegamy przez most na 
Pilicy 1 nagle stajemy jak wryci. 
Spod mostu wylatuje dysk, przez 
chwilę szybuje w powietrzu, by z
głuchym odgłosem paść na nad­
brzeżną łączkę. Po chwili spodmo-
.stu wylatuje drugi dysk.

Zbiegamy szybko z nasypu, 
pierwszym przęsłem mostu,

Pod 
pod

k(órym obecnie nie ma wody, dys­
kobole zrobili sobie krytą halę 
sportową. Jedyny kłopot Jest z
przynoszenlem dysków. No, 
trudno...

OPINIA GIERUTTY
I SZELESTA

— Na nasz ostatni obóz
Spartakiadą mówi

ale

przed 
trener

Gdzie można nsbyć

GRUPA V — POZNAŃSKA

Spójnia Gniezno — Spójnia Żary 
4:1 (1:9).

Gwardia Szczecin — Kolejarz Kę­
pno 0:1 (9:1).

Unia Gorzów .— Kolejarz Leszno 
9:2 (0:1).

Budowlani Poznań — Stal Poznań 
1:2 (0:1).

Stal Zielona Góra — Kolejarz Go-

Ostatnia próba lekkoatletów
rzów 0:1 (0:1).

Gwardia Kalisz — Kolejarz
cln 7:9 (2:0).

1. Stal Poznań
2. Kolejarz Leszno
3. Gwardia Kalisz
4. Kolejarz Kępno 
B. Gwardia Szczecin 
6. Gwardia Poznań
1. Spójnia Gniezno
8. Kolejarz Szczecin
9. Spójnia Żary

10. Unia Gorzów
11. Stal Z. Góra
12. Kolejarz Gorzów
13. Budowlani Poznań

Szcze-

25:5
24:6 
24:6
21:9 
16:12 
12:16 
10:18 
10:20
9:21 
7:23 
6:24

37:9 
51:8 
36:13 
33:13 
26:14 
27:19 
22:28 
21:36 
17:40 
22:33 
11:44 
14:34 
15:40

GRUPA VIII — ŁÓDZKA

Włókniarz Radom — Kolejarz Łódź 
* Włókniarz Pabianice — Stal Skar­
żysko 4:2 (3:2).

Unia Piotrków — Stał Staracho-
wice 2:0 (0:0).

Widzew Łódź — Spójnia 
■zów 3:1 (2:0).

Toma-

zapowiada wysoki poziom Spartakiady

Glerutto wybrano Spalę. I wy­
daj e się, że nie można było 
znaleźć bardziej idealnego miejsca. 
Doskonale warunki treningowe — 
klimatyczno - bytowe będą miały 
niewątpliwie poważny wpływ na 
formę zawodników.

Wśród dyskoboli najlepsze wyni­
ki uzyskuje Andrzejczyk z CWKS. 
Ale 1 nasi, związkowi zawodnicy, 
też mogą się pochwalić poważny­
mi postępami. Podobnie jest w 
dysku kobiet, gdzie Sankowska po­
winna odegrać dużą rolę w poje-
dynku najlepszych, 
miast jest z kulą, 
nie znajduje Elę

Gorzej nato- 
która wyraź­
na ostatnim

1. Kolelarz Łódź
2. ocniwo Częstochowa
3. stal Radom

'4. Spójnia Tomaszów
5. Włókniarz Radom
6. Włókniarz Pabianice
7. Stal Skarżysko
8. Unia Piotrków
9. Widzew Łódź

10. Stal Starachowice

19:8

16:8
16:12
14:14 
13:15

10:16 
8:20

przegląd sportowy
Reflauii Komitet

•< :< h h ^rn

21:19

28:15 
33:25 
24:25 
22:25 
26:20 
20:26 
15:40 
15:23

W przededniu Spartakiady 
lekkoatleci obdarowali nas no­
wą serią doskonałych wyników, 
wśród których znalazły się rów­
nież nowe rekordy Polski. Naj­
lepszy wynik niedzieli uzyskał 
Chromik, który podczas piątko­
wych zawodów kontrolnych w 
Wałczu przebiegł 2000 m w 
5:13.4, a więc o 6,6 sek. lepiej 
od własnego rekordu Polski, u- 
stanowionego wiosną również w 
Wałczu.

Wynik Chromika posiada war­
tość światową, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że ustępuje on 
tylko o 6,4 sek. rekordowi świa­
ta, który należy do Belga Reif­
fa. Wynik posiada tym większą 
wartość, że został uzyskany na 
bardzo ciężkiej bieżni, która po 
dwudniowych ulewnych desz­
czach była bardzo rozmiękła. 
Chromik wystartował razem z 
całą stawką długodystansow­
ców, którzy próbowali swych 
sir na 1^00 m. Pierwsze okrąże­
nie poprowadził Płonka, które­
go na drugim okrążeniu zmienił 
Miecznikowski. Obaj uzyskali 
na swoich odcinkach 6Q,2. 1009 
m przebiegł Chromik w 2:36.2,

Jeslonowska — 12.4, Siedlaczek 
— 12.7, Wontrobowa i Słowiń­
ska po 12.8, 200 m Arndt — 
26.1, Siedlaczek — 26.2, Słom- 
czewska — 26.4, Kownacka — 
26.5, 80 m pł. Bocian — 11.8, 
Słowińska — 11.9, Gaweł — 12,1, 
Czeszko — 12.3, Arndt — 12.4. 
4x100 m (Wontrobowa, Bocian, 
Arndt, Minicka) 49.5.

Wiele dobrych wyników uzy­
skano podczas zawodów kon­
trolnych w Spalę. Sidło, rzuca­
jąc bardzo lekko, osiągnął w 
oszczepie 71.06. Kropidłowski 
skoczył w dal. 7.14, Gawkowski 
7.05, Krzyżanowski wygrał 
pchnięcie kulą — 15.19, przed 
Rutem — 14.58. Ciachówna osią­
gnęła w tej samej konkurencji 
12.13. Dobrzycka uzyskała naj­
lepszy tegoroczny wynik w rzu­
cie oszczepem — 46.05, Kowa­
lewska miała 45.23, Duńska sko­
czyła w dal 5.82, Uwicka 5.67, 
Legawiec 5.46 1 Aleksanderek 
5.45.

W Warszawie odbyły się za­
wody kontrolne zawodników

AZS. Podczas tych zawodów Po­
trzebowski, biegnąc niemal bez 
konkurentów pobił rekord Pol­
ski na 1000 m wynikiem 2:25,6. 
Poprzedni rekord należał do Le­
wandowskiego i wynosił 2:26.0. 
Sztafeta kobiet 4 X 100 m 
biegnąc w składzie Dasz­
kiewicz, Kusion, Nogaj, Ler- 
czak uzyskała czas 49.8. W 
tyczce Ważny osiągnął 410, Bed- 
nawskl 400, a Szelągiewicz po­
bił rekord życiowy wynikiem 
390. Paprocki rzucił oszczepem 
62.87.

Podczas zawodów kontrol­
nych lekkoatletów Gwardii we 
Wrocławiu Gródecka uzyskała 
na 400 m wynik 58.8. Rezultat 
ten jest o 0,5 sek. lepszy od do­
tychczasowego rekordu Polski, 
należącego do Szwajkowskiej 
(59.3). Baranowski w pierwszym 
swym tegorocznym starcie prze­
biegł 100 w 10.9 i 200 m w 22.0. 
Łomowski uzyskał w pchnięciu 
kulą 15.61, a Rusinówria w tej 
samej konkurencji 11.99.

mlejsc’1 w konkurencjach rzuto­
wych zarówno jeżeli chodzi o wy­
niki Jak 1 talenty.

Rozmowa ta przypomniała się 
nam w kilkanaście minut później

pocztowe oraz listonosze.
Redakcla
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I Sekretariat 891 16. Sekretarze He 
dakrll 82601 Dzla! Sporni 89106 
D--.l.'tl Listów I Koresnnn-lencll 
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Redaktor Naczelny przv|mn|e w 
dni powszednio w godz 12—13
Warunki prennmeiaty- mles 4 zl 

kwart 12 zl. rocznie 48 zł
Zakfadv Wvdnwnlcze

..Dorn Słowa Polskiego"

zachowując w dalszym ciągu 
I trzecią względnie czwartą po- 
zycfe.

I 1500 pierwszy ukończy! Pion­
ki; w 3:55.6, przed Wróblem — 

(3:57.2 Chromik minął metę ja­
ko trzeci, biegnąc dalej. Na 
400 m przed metą rozpoczął on 
długi finisz, kończąc bieg jed­
nak zupełnie świeży. Trzecie 
miejsce na 1500 m zajął Kowal­
ski — 3:59.2, czwarte — Olesiń- 
ski — 4:00.0, piąte — Nigielskl 
4:00.4. Wszyscy pobili w tym 
biegu swoje rekordy życiowe.

Inne ciekawsze wyniki: 200 m 
Wojtowicz — 22.7, 400. m Buga- 
la — 50.7, Graj i Ludka po 51.0,

Przygotowania piłkarzy
do meczów

Zam. 3338
110 pł. Bugała — 15.5, Kruszyń-nu wugaia --- iu,U|

5 B-11435 ski — 16.2, kobiety — 100 m

W ramach .przygotowań pił­
karzy dó międzypaństwowych 
meczów z Bułgarią, które roze­
grane zostaną w dniu 8 sierp­
nia na .3 frontach, przeprowa­
dzony będzie od dnia 19 lipca 
w Inowrocławiu obóz treningo- 
wo-kondycyjny seniorów 1 ju­
niorów. Na obóz zostali powo­
łani:

SENIORZY: Szymkowiak, Ste- 
fanlszyn, Pajor, Wyrobek, Wal­
czak, Durniok, Korynt, Orłow­
ski, Kaszuba, Poćwa, Glimas, 
Hejosz, Cichoń, Suszczyk, Jań­
czyk, Grzywocz, Kauder, Zlen-' 
tara, Bieniek, Jezierski, Sąsia­
dek, Kroczek, Brychcy, Tram- 
pisz, Piątek, Kempny, Kokot,

z Bułgarią
Cieślik, Pohl, Baszkiewicz, Mor- 
darski, Wiśniowski.

JUNIORZY: Wąsowicz, Maln- 
ka, Skibiński, Szafran, Molen­
da, Korć, Pohl II, Radzim, Ma­
larz, Sobolewski, Wlazły, Mi­
chel, Słysz, Kumoń, Lewandow­
ski, Ciupa, Żychoń, Nowak, Rej- 
chei, Binkowski, Wspaniały, 
Chomiczek. ' ó

Kadra juniorów zostanie pra­
wdopodobnie uzupełniona naj­
lepszymi zawodnikami z fina­
łów mistrzostw juniorów we 
Wrocławiu.

Obsadę trenerską obozu sta­
nowią: Cebula, Pegza I Gazur 
przy współudziale trenera Haj- 
du.

A MOSKWA. — Do Moskwy przy­
byli piłkarze Norwegii, którzy 
rozegrają kilka towarzyskich 
spotkań z czołowymi drużyna­
mi Związku Radzieckiego.

A HELSINKI — Lekkoatleci Fin­
landii rozegrali międzypaństwo­
we zawody z Jugosławią, zwy­
ciężając w ogólnej punktacji — 
132:78. Gospodarze wygrali 
wszvstkle konkurencje z wy­
jątkiem biegu na 100Ó0 m (zwy­
ciężył Mlkallc). W czasie zawo­
dów. uzyskano kilka bardzo 
fiobrych wyników, z których 
na wyróżnienie zasługują: 
oszczep*— Hyytiainen — 77.01, 
trójskok — Lakto — 15.33. 
1500 m — Johansson — 3.46,2, 
/100 ppi. — Mlklk — 53.3.

o LENINGRAD — W Leningradzie 
zakończyły się międzynarodo­
we zawody kajakowe z udzia­
łem reprezentantów Finlandii. 
Szwecji i ZSRR. Najciekawszym 
pojedynkiem byl wyścig jedy­
nek na 500 m. W biegu tym 
wywiązała się zacięta walka 
między Jednym z najlepszych 
zawodników świata — Szwe­
dem — Fredrlcksonem a Nlkltl- 
nem (ZSRR). Zwyciężył Szwed. 
ROSTOW. — Na zawodach lek­
koatletycznych w Rostowie nad 
Donem bardzo dobry wynik 
uzyskał 18-letnl Kriuczkow w 
skoku w dal, który wynikiem 
7 22 ustanowił rekord ZSRR ju 
nlorów.

rfŁ LONDYN. — 28-letnI Anglik 
Grin ustanowił na dystansie 3 
mil rekord świata wynikiem 
13.32.2. Poprzedni rekord na­
leżał do Szweda Haegga I wy­
nosił 13 32.4.

A PARYi. — Duże zainteresowa­
nie wywołały międzypaństwowe 
zawody gimnastyczne w kon­
kurencji mężczyzn między wi­
cemistrzem świata — Japonią 
a reprezentacją Francji. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Ja­
ponii — 19.3.6:188.2.

A MOSKWA. — Na stadionie Spar 
taka w Moskwie rozegrano ko­
lejne spotkanie piłkarskie o ml 
strzostwo ZSRR. Derby Mo- 
skwv — Spartak — Torpedo 
wygrał Spartak — 2:0

A MOSKWA — Przodownik ml 
strzostw piłkarskich ZSRR — 
Dynamo Moskwa pokonał Loko- 
mitlv Charków 3:1 (1:1). Po zwy 
clęstwle tym Dynamo umocnił 
swą pozycję przodownika roz­
grywek — 24 pkt Na drugim 
miejscu Jest * nadal Spartak 
Mińsk — 21 pkt.

A KOPENHAGA — W półfinałowym 
meczu tenisowym o Puchar Da 
visa (strefy europejskiej) Frań 
cJa prowadzi w meczu z Da. 

2:1.O MOSKWA — Na stadionie Dy- 
nanto w Moskwie odbyło się to 
warzyskie spotkanie piłkarskie 
miedzy przebywającą w ZSRR 
pWezentaclą Norwegii a Spar 
tautem Moskwa. Mecz zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
Spartaka 6;2.

® WIEDEŃ — Szereg wysokich 
zwycięstw odniósł przebywający

<53

w Wiedniu reprezentacyjny ze­
spól koszykarek Leningradu. 
Pokonały one wielokrotnego ml 
strza Austrii — drużynę klubu 
sportowego Ministerstwa Handlu 
66:38 oraz zespoły Union NIbe- 
lungen — 104:23 I Wiedeńskie­
go Klubu Sportowego — 94:20

10 bm. radzieckie koszy karki 
rozegrały spotkanie z reprezen 
,cją Wiednia, odnosząc I tym ra­
zem wysokie zwycięstwo 72:24.

Wiedeńska prasa poświęca le. 
nlngradzklm koszykarkom wiele 
życzliwe! uwagi.
BUDAPESZT. — Do Komitetu 
Organizacyjnego XI! Akademic­
kich Mistrzostw Świata napły­
wają dalsze zgłoszenia. Ostat­
nio potwierdzili swój udział w 
Igrzyskach sportowcy Belgii, 
Izraela, Indonezji, Austrii I Au­
stralii. Belgia przysyła do Bu­
dapesztu 2S, zawodników a In­
donezja 12, Indie reprezentowa 
no będą przez bokserów, lek­
koatletów, zapaśników, siatka­
rzy I koszykarzy. Australia na­
tomiast przyśle tylko 4 szer­
mierzy.
SZANGHAJ. — Na zawodach 
pływackich Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej, które odbyły się w 
Szanghaju ustanowiono 7 re­
kordów Chin Ludowych. Na 
wyróżnienie zasługuje rezultat 
— LI Sl-czlng. który 1500 m 
st. dow. przepłynął w 20.13.4. 

i LONDYN. — Na zawodach lek­
koatletycznych w Londynie wę­
gierski miotacz — Csermak 
uzyskał bardzo dobry wynik — 
59.44 tn.

Taktyczna porażka 
Stali Sosnowiec?

SO5NOWIEC. 11.7 (tel. wł.). W to­
warzyskim meczu piłkarskim Stal 
Sosnowiec doznała na własnym 
boisku sensacyjnej porażki prze 
grywając najzupełniej zasłużenie z 
Ogniwem Kraków 2:7 (1:5).

Bramki dla Ogniwa zdobyli: Kas 
przyk — 3. Radoń — 2. Dudoń 1 
Kolasa po 1, strzelcami bramki dla 
Stall byli Krężel 1 Uznańskl. Se 
dzlowaf Storonlak. Widzów ok. 
4.000.

Stal zagrała bez Majewskiego 
Ogniwo bez Pajora 1 Rajtara.

Tego chyba się nikt nie spodzie 
wal. żeby półfinalista Pucharu Pol 
skl Stal Sosnowiec na tydzień przed 
ważnym spotkaniem zademonstro 
wa! tak słabą formę 1 przegrał róż 
nlcą aż 5 bramek.

® PARYŻ. — We Francji rozpo­
czął się tradycyjny „Tour de 
France'. w którym blorą udział 
najlepsi kolarze Europy zacho­
dniej. Pierwszy etap orowadzlł 
; Amsterdamu do Antwerpii I 
u„io"2zył s,e zwycięstwem — 
Holendra — Wagtmansa. Drugi 
etap Antwerpia — Lille (255 

zaciętą walkę na 
"(ou trudne) trasie wyścigu, 

na metę wr>adł 
— B°het w czasie — 
?r,ze.d braćmi Kubler 

pinYvmCaV a> ' R°nvln (Francla). 
dla)ty . w.a^tmanS (Holan­
dia'. który ję3t przodownikiem 

po dwóch etapach.
® ’ l-77 N.a 9,adlonle Dyna-

kńL? bbowlo drużyny koszy­
karzy I koszvkarek chińskich rozejraiy spotkanIa z 7.asnotan 
ml Kilowa. Chinki nrzegrały z 
Dynamo Kijów 41:59. a Chiń­
czycy zostali nokonanl przez 
reprezentację Kitowskiego Do­
mu CHrera 41-54.

£»l MOSKWA. - W Ałma - Ata za­
kończyły sle mistrzostwa mo­
delarskie miasta I okręgu sto 
Ilcy Kazachstanu. Przyniosły 
one cztery rekordy Republiki 
z których teden fest lepszy od 
OHclalneco rekordu świata 
Model skonstruowany przez 
Gorynfna, sterowany fatami ra 
dlowyml utrzvmat ste w powie­
trzu w ciągu 1:01,15 godz.. 
użvsku|ąc rekordową wysokość 
1350 m.

Sukces
Gwardii
w Czechosłowacji

PRAGA, 11.7 (teł. wł.). Czer­
wona Gwiazda Bratysława — 
Gwardia Warszawa 1:2 (1:0). 
Bramki • zdobyli Hachorek i 
Brzeski dla zwycięzców, Kosnar 
dla pokonanych. Sędziował 
Vlcek (CSR). Wizów 10.009.

W sobotę rozegrano na sta­
dionie w Bratysławie piłkarskie 
spotkanie między Gwardią War­
szawa i miejscowym zespołem 
Czerwonej Gwiazdy zajmują­
cym 5 miejsce w tabeli ligi 
CSR. Zwycięstwo Gwardii jest 
wielkim sukcesem piłkarzy pol­
skich; mogło ono być jeszcze 
wyższe gdyby nie pech strzało­
wy, który prześladował napast­
ników.

W pierwszej połowie Gwardia 
straciła niespodziewanie bram­
kę, strzeloną przez Kosnara lo 
taktycznym błędzie defensywy. 
W drugiej połowie Gwardia 
opanowała zupełnie boisko, a od 
70 minuty meczu warszawianie 
grali na jedną 'bramkę. Gra 
ataku Gwardii nagradzana była 
oklaskami publiczności.

¥
PRAGA 11.7 (tel. w!.) DOZSA Bu­

dapeszt — Czerwona Gwiazda Brno 
3:2 (3:1). pierwszy przeciwnik
Gwardii Warszawa w Czechosłowa­
cji uległ wczoraj w Brnie węgier­
skiej drużynie. W drużynie Czerwo­
nej Gwiazdy zagra! bardzo dobrze 
znany hokeista Vladlmlr Bubnlk 
oraz drugi reprezentant hokejowy 
Danda.

Od razu na wstępie trzeba 
stwierdzić, Iż porażka Stall jest 
najzupełniej zasłużona. Co prawda 
wynik Jest trochę za wysoki i 
krzywdzi gospodarzy, ale fakt po­
zostanie faktem, że przygotowania 
Stali na obozie wędrownym okazały 
się mimo wszystko nie najlepszym 
pociągnięciem.

Sosnowlczanie słabą grę własnego 
ataku próbowali tłumaczyć tym, iż 
w formacji tej zabrakło Majew 
sklego. którego kontuzja okazała 
się groźniejsza, niż początkowo 
przypuszczano. Nie dobrze jednak 
to świadczy o zespole, kiedy uby­
tek Jednego gracza, aż tak mocno 
osłabia bltność całego kolektywu.

Porażkę Stall można Jedynie tym 
usprawiedliwić, że Ogniwo zagrało 
świetny mecz. Wszystkie zagrania 
wychodziły tym razem „krakusom” 
którzy szybko podaląc bez zby 
tocznego przetrzymywania piłki 
błyskawicznie zdobywali teren 1 
wypracowywali sobie dogodne sy­
tuacje.

Do przerwy Radoń był nallep 
szym graczem ataku krakowskiego, 
po zmianie stron kiedy osłabł 
dzielnie zastąpił go Kasprzyk sie 
Jąc największe zamieszanie.

Stal w polu. Jak zawsze, grała 
dobrze, pomocnicy Poloczek, I Poć 
wa celnymi podaniami wspierali a 
tak, jednak ten grzeszył kunszta- 
torstwem i nie mógł nawet strzelić 
do pustej bramki. Stal potraktowa 
la mecz w wybitnie towarzyski spo 
sób I należy chyba przypuszczać, 
że specjalnie zagrała na zwolnio­
nych obrołac.h, hv uśpić czulno.ść 
swego nalbllższego rywala Gwar-
dlę Kraków.

(J. B.)

W

kiedy na nasze pytanie o przebie­
gu przygotowań oszczepnlków tre­
ner Szelest odpowiedział:

— Przygotowania przebiegają do­
brze. Mamy wiele utalentowanych’ 
zawodniczek 1 zawodników. Szkoda 
tylko, źe nie mieszkają oni na sta-: 
łe w jednej miejscowości 1 wobec! 
tego nie wszystkich można otoczyć 
właściwą opieką. Taki na przykład, 
Walczak — według mnie — to du­
ży talent. Zwłaszcza dynamika wy-' 
rzutu jest u niego Imponująca. 
Niestety błędy techniczne uniemo­
żliwiały mu osiąganie 70-metro- 
wych wyników. Sądzę jednak, że 
jeszcze w tym sezonie, podobnie

obroty. Wielkie nadzieje rokuję 
również Juniorzy Kqrch 1 Ciepły.

HOmtAW ZADOWOLONY 
Z FORMY " 

SWYCH UCZNIÓW'

Jak Redziwonowlcz przekroczy
tą granicę.

— A jak się czuje Sidło?
— Janusz wznowił już treningi 

1 rzuca ha pół gazu uzyskując od­
ległości w granicach 60 m. Rów­
nież 1 Marysia Ciachówna rozpo­
częła treningi. Na Spartakiadzie je­
dnak startować może tylko w kuli. 
W oszczepie bezkonkurencyjna jest 
na razie Dobrzycka, której na tre­
ningu zabrakło 3 cm do rekordu 
Polski. Duże postępy notuję także 
u Kowalewskiej 1 juniorki Wojta­
szek. Pierwsza rzuca już ponad 43 
m. a druga tylko o metr mniej.' 
Rewelacyjna Nicka — to jeszcze 
bardzo surowy materiał, nad któ­
rym znuslmy długo pracować.

Młoclarzy pasjonuje -pojedynek 
Nlklas-Rut. Na treningach, zawod­
nik CWKS uzyskuje lepsze wyniki, 
ale Rut nie rezygnuje z walki 1 u- 
sllnle pracuje nad sobą. Widzieliś­
my tego ambitnego mloclarza jak 
samotnie na polanie leśnej ćwiczył

Skoczkami opiekuje się na obo­
zie w Spalę Marian Hoffman. Jest 
on zadowolony z formy zawodni­
ków 1 zawodniczek. „Trzeba tu do- 
dać, że -dwie -najlepsze zawodnicz­
ki CRZZ w akoku w dal: Marla 
Ilwlcka i Elżbieta Duńska' tworzę 
na obozie zgrany tandem.

W akoku o tyczce- Janiszewski 1 
Krzeslńskl trenuję pod' kierunkiem 
byłego rekordzisty Polski w tej 
konkurencji — Sznajdra. Należy 
oczekiwać dobrych wyników tym 
bardziej, łe trenirowi pomaga 
dzielnie mały synek. -

Sredniodystansowcy 
SZYKUJĄ NIESPODZIANKĘ

Srednlodystanaowey CRZZ, -znaj- 
dującystępod opiekę trenera'Gąs­
sowskiego przyjechali7 na obóz w 
komplecie. Ani trener,- ani zawod­
nicy nie mówię tego; wyraźnie, ale 
wyczuwa się, że przy sprzyjających

dłonie WP w Warszawie może paść 
ustanowiony niedawno rekord Fol-

starają się o to Werbllńskl, Mako- 
maskl, SfitowsM 1 Brabańslcl. '

Obóz przygotowawczy. lekkoatle­
tów CRZZ -w Spalę zgromadził po­
nad 120 fpecjallstów konkurencji 
technicznych 1 - żredńlódyztansow-

Klemińska druga w Odessie
drzeJeżyk 1 Mach — która pod kie­
runkiem trenerów związkowych 
przygotowuje się do atartu na Spar­
takiadzie.

(Dokończenie ze sir. 1)

1:01,5, 10) Badura — Czechosło­
wacja — 1:01,5, 11) Mroczkow­
ski — Polska — 1:01,7.

Startowało 19-tu zawodników.
100 metrów na wznak męż­

czyzn: 1) Solowiow — ZSRR — 
1:08,4, 2) Baczik — CSR — 
1:08,5, 3) Wiollas — Francja — 
1:10,5, 4) Kuwaldln — ZSRR — 
1:10,5, 5) Matwiejów — ZSRR — 
1:10,5, 6) Jaśkiewicz — Polska—

dzlsta Polski Gremlowskl. Do­
borową stawkę od startu pro­
wadzi! Lawrynlenko (ZSRR), 
jednak po ostatnim nawrocie 
wyminą! go Abowian, który 
zajął pierwsze miejsce w cza-

DOBRE WARUNKI. 
•WIETNY NA8TBQX

sie 4.48,5. Lawrynlenko
przybył na metę w jednakowym 
czasie z Badurą (CSR) —
4.50,3 Następny był Gremlow-
ski (Polska! — 4 51.5.

1:11,0, 
1:11,3, 
1:11,8, 
1:11,8, 
1:12,0.

7) Sabajduk — ZSRR —
8) Łopatin — ZSRR — 

9) Lutomski — Polska 
10) Schnejder — NRD

100 metrów na wznak kobiet:
1) Schnejder -
2) Moskwlna -
3) Olejnikowa

NRD — 1:18,2, 
ZSRR — 1:19,5,

1:21,1, 4) Reintam 
1:22,7.

Polska 
- ZSRR

Z biegów, w których Polacy 
udziału nie brali sensacyjny 
przebieg miat wyścig' naT 209. 
metrów stylem klasycznym męż­
czyzn, w którym zwyciężył Bo- 
dinger — NRD w czasie 2:42,0. 
Drugim był Enke — NRD — 
2 #4,6. Trzeci był Kukariow — 
ZSRR — 2:48,2. Znany żabkarz 
czechosłowack^l>Skovajsa zajął 
piąte miejsce w. czasie 2:49,5, a 
mistrz świata Minaszkin — 
ZSRR — który był wyraźnie 
niedysponowany — zajął dwu­
naste miejsce w czasie 2:52,8.

W biegu na 109 metrów do­
wolnym kobiet — pierwsze trzy 
miejsca zajęły zawodniczki NRD, 
a mianowicie Szulc w czasie 
1:09,8, Bastelt w czasie 1:11,2, 
Roth w czasie 1:12,2, a czwartą 
była Awdiejewa w czasie 1:12,3.

Z Moskwy od naszej ekspedy­
cji pływackiej oddzieliła się 
Chrząszczówna, która z trene­
rem Wróblem udała się do O- 
dessy, gdzie odbywają się za­
wody w skokach z trampoliny.

Konkurencja okazała się bar­
dzo silna. Dwa pierwsze miejsca 
zajęły zawodniczki radzieckie 
Krutkowa i Żigalowa, a na trze­
ciej pozycji dopiero była mi­
strzyni Europy — Mady Mo­
reau, która przed tygodniem w 
Paryżu pokonała Węgierkę Za- 
got, osiągając 139 punktów. W 
tych warunkach zajęcie szóste­
go miejsca ocenić należy jako 
duży sukces naszej zawodnlcz- ' 
ki.

Zaznaczyć trzeba, że spóźnio­
ny przyjazd uniemożliwił Chrzą- 
szołównie zapoznanie się z tram­
poliną, która posiadała deskę o ■ 
zupełnie odmiennej aniżeli des­
ka na AWF-ie sprężystości.

A. Klemińska

Na dystansie 200 m st mot. 
mężczyzn zwyciężył rekordzista 
ZSRR — Martyńczyk — 2.35,6, 
przed Borisenko (ZSRR) i Vol- 
manem (NRD).

Sztafetę 4x100 m'st. zm. męż­
czyzn wygrał pierwszy zespól 
ZSRR — 4.41,5 przed CSR — 
4.34,8 i NRD 4.36,6. W konku­
rencji kobiet zwyciężyły rów­
nież zawodniczki radzieckie

Zawody trwają.

MOSKWA W drugim
dniu międzynarodowych zawo­
dów pływackich w Tbilisi roze­
grano wyścigi na 200 m st. mot, 
400 m st. dow. mężczyzn, 100 m 
st. mot kobiet oraz sztafety 
4X100 m st. zm. kobiet i męż­
czyzn.

Startująca na 100 m st. mot 
poznanianka Klemińska zajęła 
drugie miejsce w czasie 1.23,9, 
za Szubrowg (ZSRR) — 1.22,8. 
Trzecia była Polygalowa (ZSRR).

Emocjonującą walkę w wy­
ścigu na 400 m st. dow. męż­
czyzn stoczyli najlepsi pływacy 
ZSRR, CSR i NRD oraz rekor-

CWKS pokonał 
najgroźniejszego 
rywala

STALINOGRÓD 11.7 (te!, wl.). 
Czwarty kolejny turniej piłki wod­
nej o mistrzostwo Polski, rozegrany 
w Bielsku, przewidywał decydują­
ce o prowadzeniu w tabeli spotka­
nie kandydatów do tytułu. Pojedy­
nek CWKS (który w rozgrywkach 
stracił zaledwie jeden punkt ze Sta­
lą Poznań) z Gwardią Stalinogród, 
kroczącą od zwycięstwa do zwycię­
stwa, zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem wojskowych 9:2 (3:2).

W pozostałych spotkaniach osią­
gnięto następujące rezultaty:

Ogniwo Bytom — Spójnia Poznań 
2:4, Gwardia Kraków — Stal Gliwi­
ce 4:2, Gwardia Kraków — CWKS 
1:8, Stal Gliwice — Gwardia Stall-
nogród 4:10, Stal Ostrowiec — Spój­
nia Poznań 1:5. Ponieważ Ogniwo 
Wrocław wycofała się z rozgrywek, 
Stal Ostrowiec 1 Ogniwo — 
zdobyło punkty bez walki.

Tabela
1. CWKS
2. Gwardia Stalinogród
3. Spójnia Poznań
i. Ogniwo- Bytom
5. Gwardia Kraków
6. Stal Ostrowiec
7. Stal Gliwice
8. Ogniwo Wrocław

15:1

13:3

6:10 
4:12

0:16

Bytom

49:25 
36:14 
38:25 
19:39 
18:34 
19:52
4:59

bilety
na Spartakiadę

, O organizacji- obozu mówi 
kierownik, tow. Rybiński: ■ 

— W Spala zawodnicy - znaleźli 
doskonała waruńkL' Trzeba przy­
znać, że potrafili to ocenić. Nastrój 
na obozie jest wapanlały. Nie .mo­
żemy też narzekać ha dyscyplinę 
1 porządek. Zawodnicy, nim zda­
wać będą egzamin ze swych umleę

nam

jętnoścl sportowych zdali a wyni­
kiem dobrym egzamin z zachowa­
nie.

Również w Spalę przebywa 99 
kolarzy związkowych. Z czołowych 
zawodników brak jest tylko wft- 
czswsklego, który , mimo to będzie 
startował w -reprezentacyjnym .ze­
spole CRZZ.

Kolarze trenuję pod kierunkiem 
Nowoczka, Wando», Wrzesińskie­
go, Stefańskiego, Napierały, 1 Inn. 
Twierdzę, że są w dobrej formie 
1 mogę sprawić niejedną niespo­
dziankę faworytom Spartakiady. ,

5 . , (Kiw)

Zainteresowanie Spartakiadą jest 
ogromne —.nie tylko z Warszawy, 
ale również z wielu miast w Polr-ce 
wybiera alę-> moc widzów 1 y/yete-. 
czek, aby" obejrzeć emocjonujące 
zawody rozgrywane na bieżni, -pły­
walni, ringu, boiskach, halach. Na 
parę dni przed otwarciem Sparta­
kiady staje się niewątpliwie aktual­
na sprawa zaopatrzenia się w bi­
lety na różne zawody.

' Otóż zbiorową przedsprzedaż bi­
letów na wszystkie impre­
zy Spartakiady dla warszawskich 
zakładów pracy 1 instytucji prowa­
dzić będzie na' -podstawie pisem­
nych zapotrzebowań Rad Zakłado­
wych od 14.VII.54 w godz. od 9 do 
18 specjalna kasa- w gmachu 
St.KKF .przy ul. Rozbrat 55. . 7

Indywidualną przedsprzedaż bile­
tów wstępu na. wszystkie imprezy 
prowadzić będą placówki Orbisu 
przy UL Brackiej 19* Targowej 70, 
Placu Inwalidów 18. Bilety niercz- 
sprzedańe w 'przedsprzedaży będą 
do nabycia w kasach biletowych 
przy wszystkich obiektach . Sparta­
kiady.': ' '7 '

Posiadacze . stałych /kart wolnego 
wstępu na Imprezy sportowe będą 
mogli-otrzymać karty wstępu na 
Spartakiadę - w następujących pun- 
ktach: I kuty- wystawione przez 
GKKF — w sekretariacie Komitetu 
Organizacyjnego : Spartakiady Roz- - 
brat 28; wystawione przez Stołeczny 
Komitet Kultury Fizycznej — w se­
kretariacie St KKF Rozbrat 28; 
wystawione, przez WKKF — w 
WKKF AL Stalina 22.

Uczestnicy' Udanych wycieczek 
■wybierających się do Warszawy na 
niektóre dni Spartakiady, półfinał 
(18.VH.) 1 flna! (25.VH.) piłkarskiego 
Pucharu Polski, uroczystość otwar­
cia i zamknięcia Spartakiady — 
będą zaopatrywani w bilety ulgowe 
przez PPiT „Orbis" (wycieczkom 
na Spartakiadę przysługuje również 
68 proc, zniżka kolejowal.

Zarówno w przedsprzedaży, jak 1 
bezpośrednio w kasach przy obiek­
tach będą sprzedawane bilety: Jed­
norazowe i abonamenty — oddziel-' 
nie na zawody poszczególnych dy­
scyplin oraz na uroczystość otwar­
cia Spartakiady, na póulnz! Pu­
charu Polski i na zakończenie 
Spartakiady- wraz z finałem Pu­
charu Polski w piłce nożnej.

Ceny biletów: Lekkoatletyka, sta­
dion WP 18—SS.VIT. przed połud­
niem: 2, 3. 4 zt, po południu: 2. 3. 4 
9 zł, abonament na wszystkie dni 
— trybuna dolna 30 zł, trybuna gór­
na — 20 zL

Boki Hala Gwardii 18—23.vn, Eli­
minacja(18, 19, 2O.Vn.) — 2, 4, 5 zł; 
półfinały (M.VH.) — 3, 5. S zl; fl- 
naly (12.VH.) — 8. 10. 15 zl.
' Pływanie .1 piłka wodna:, przed po. 
łudnlem 2, 1 zi, po południu — 2, 
4 zł; > abonament na wszystkie dni 
20 zL
' Koszykówka 1 siatkówka korty 
CWKH 17—-23.VII., przed południem 
1, 2 Ił, popołudniu — 1. 2, 4 zł.

Gimnastyka sala MDK 18—24.VII.: 
siedzące 2 zł, stojące 1 zL

Szermierka hala AWF 19—21.VTL: 
eliminacje 1 ćwierćfinały — 1, s zł, 
półfinały — 1, 1 żł, finały *- 4, 2 zL

Zapasy sala Kolejarza Konwlktor- 
ska 18—22.VIL: eliminacje — 2, 4' żł; 
ćwierć 1 półfinał — 3, 5 zł; finał 
— 4, 8 ZL

Clęźa^ sala Kolejarza Konwlk- 
torska 23—24.VII.: siedzące' —9 żł, 
stojące — 3 zł.

Uroczystość otwarcia Spartakiady 
Stadion WP 17.VH. 2, 3, 4, 8. 10 zŁ

Półfinał Puchapi Polski w ulice 
nożnej Stadion Kolejarza 18.VH.: 
stojące 5 zł, siedzące — 10 zł.

Uroczystość zakończenia Sparta­
kiady oraz finał Pucharu Polski w 
plleg nożnej:- 8, 8, u, 15 i

1000 „żniwiarzy”
w pokazie gimnastycznym™

npYStĄC dziewcząt i chlop- 
* ców schyla się do ziemi 

wykonując w takt smętnej me* 
lodll „Bandoski" znojne ruchy 
żniwiarzy.

Melodia zmienia się. Szeregi 
podnoszą się w buntowniczym 
zrywie. Brzmi / marsz Kostki 
Naplersklcgo. Potem - poważne 
dźwięki hymnu chłopskiego: 
„Gdy naród do boju", marsz 
Gwardii Ludowej,' Oka L marsz 
I Korpusu — tworzą piękne tło 
dalszych elementów 'PÓkazei. :*

Coraz mocniejsze, radośniej* 
sze melodie szumią i falują jak 
dojrzale kłosy wiążąc grupy w 
symboliczne kopy zboża, rów­
nocześnie dając obraz przemian 
i nowych czasów -wsi polskiej™

To wszystko o czym w skrócie 
tu powiedzieliśmy — to tylko 
próba, a jednak widowisko na­
wet w tej niedokończonej for­
mie jest piękne 1 wzruszające.

Być może, że wykończenie 
poszczególnych elementów i 
ćwiczeń pozostawia jeszcze nie­
co do tyczenia, ale pokaz ten 
przygotowywany na Spartakia­
dę przez chłopskich synów I 
córki ma swoją głęboką wymo­
wę i na pewno wzbudzi ogrom­
no zainteresowanie.

Prawie półtora tysiąca bo­
żych, opalonych dziewcząt oraz 
chłopców na śchwal przygoto­
wuje się - do spartakiadowego 
święta z ogromnym zapałem I , 
ambicją. Miasteczko namiotowe ' 
na' Żoliborzu od rana rozbrzmie­
wa śpiewem, muzyką kilku SP- 
owskich orkiestr, dźwiękami 
harmonik Bo w skład właści­
wego pokazu wchodzi prócz 
orkiestry jeszcze balet I chór. 
Ten ostatni będzie Ilustrował 
pleśnią ^poszczególne fragmenty 
inscenizowanego' widowiska.

Prócz pokazu zobaczyliśmy ' 
jeszcze próbną defiladę prze- ; 
znaczoną juź nie dla Warszawy,

a dla™ Łnblbta. Bo zespól LZS- 
awy, zaraz po' wystąpienia na 
otwarcia Spartakiady ndaje się 
na „występy" lubelskie, gdzie 
da pokaz na uroczystościach 
T0-Iecla. I ten pokaz jest rów­
nie piękny i oryginalny.

Roześmiana i radosna grapa 
sportowców wiejskich 'iyje. 
Prócz wytęłonej pracy nad 
ostatnimi Przygotowaniami — 
jeszcze jednym zagadnieniem: 
ile' punktów otrzymuje się za 
I miejsce w pokazie L. jakie 
mają szanse..
' Ambitni ŁZS-owcy muszą po­
czekać juź tylko kilka dni, 
ą z nimi Wszyscy widzowie, 
których czeka naprawdę orygi­
nalne widowisko.

(eg)

Trójmecz 
kolarski 
w Helenowie

W sztabie reprezentacji CRZZ

Ł0D2 H.t (te!. wŁ). Na torze w 
Helenowie odbył się trójmecz ko- 
larakl Gwardia — CWKS — CRZZ, 
który zgromadzi! 8.000 widzów. Za- 
wody rozegrano w trzech konkuren* 
FAa$$:. •ttótfcle, wyścig austra­
lijski 1 drużynowy na 4 km.

Na starcie stanęli czołowi zawod­
nicy Polski z Królakiem, Ulikiem 
(CWKS),’ Grabowskim, Salygą (Gwar* 
dla) 1 Bekiem (CRZZ) na czele.

W biegu na żoo m (ze startu lotne- 
,go) zwycięży! Bek (CRZZ), -który w 
finsl? pokona! Marchwlńsklcgo (Gw.) 
1 Wiśniewskiego (CWKS), Bek uzy­
skał w finale 13 sek.

W wyścigu australijskim na 11 o- 
krąźęń toru zwyciężył Ulik (CWKS) 
— 0.014 .Przed Szostkiem (CRZZ) i 
Wrzesińskim (CRZZ). .

Wyścig drużynowy -na 4 km wy­
grała Gwardia — 5.11,5 przed CRZZ 
— 5.13,8 1 CWKS — 5.14,0.

W punktacji ogólnej zwyciężył 
CRZZ — 47 pkt. przed Gwardią — 
38 ł CWKS — 38 pkt.

W wyścigu na 40- okrążeń toru, 
który nie wchodził do punktacji 
trójmeezu, zwycięży! Marchwiński 
(Gw.) — 12 pkt. — 23.39,8 przed 
Bodzlszewsklm (CWKS) — 7 okt. 1 
Chwlendaczem (Górnik) a pkt. .'

WARSZAWIE • przy ul. Foksal 
19. w domu sportowym ZS

Kolejarz pracuje kierownictwo re­
prezentacji CRZZ na II Ogólnopol­
ską Spartakiadę. Reprezentanci 
CRZZ przebywają 'Jeszcze na obo­
zach przygotowawczych, ale już za 
kilka dni do stolicy zjeżdżać się 
zaczną lekkoatleci, koszykarze, siat­
karze. szermierze i Inni reprezen­
tanci sportu związkowego. Wszyscy 
muszą znaleźć dobrze przygotowa­
ne kwatery t sprawnie działający 
aparat administracyjny.

KWATERY I SPRZĘT 
ZAPEWNIONY

— Rozdział kwater nie nastręcza 
nam większych trudności — mówi 
przewodniczący sekcji tow. Pletru- 
slewlcz. — Mamy Imienne listy za­
wodników, startujących w każdej 
dyscyplinie sportu. Sekcja sportowa 
naszego kierownictwa ustaliła też 
szczegółowy. Imienny skład „do­
wództwa" każdej reprezentacji. 
Dzięki temu na kilka dni przed 
przyjazdem naszych ekip wiemy

już, kto 1 gdzie zamieszka. Przy­
gotowaliśmy także listy na wyży­
wienie, przy czym staramy się by 
zawodnicy mieli jak najbliżej z 
miejsc zakwaterowania do punktów 
żywnościowych.

— Jak przedstawia się sprawa za. 
opatrzenia w sprzęt?

— Na ogól dobrze. Bliższych 
Informacji udzieli wam nasz maga­
zynier tow. Stańkę.

W magazynie jest jeszcze dość l 
przestronnie.

— To nas nie martwi — wyjaśnia i 
tow. Stańkę — w początku przyszłe- i 
go tygodnia uzupełnimy nasze bra- I 
kl. Na razie mamy sprzęt szermler- : 
czy i część sprzętu dla innych dy- : 
scyplln. We wtorek przywieziemy 
z Łodzi cały samochód wyrobów i 
włókienniczych, a więc dressy, swe- , 
terkl, kostiumy pływackie Itp. i 
Otrzymamy również resztę zamó- i 
wlonego sprzętu. W każdym razie 
z chwilą przybycia do Warszawy 
pierwszych grup zawodników w ma­
gazynie będziemy miel! już wszyst. 1 
ko.

’ Kierownika reprezentacji CRZZ, 
toW. Rutkowskiego, nie zastajemy 
na ul. Foksal. Pojechał właśnie do 
CRZZ na konferencję z sekretarza­
mi rad głównych zrzeszeń sporto­
wych. Temat narady: oczywiście 
Spartakiada.

Kierujemy więc krok! do sekcji 
polityczno-propagandowej.

— Przygotowujemy właśnie — 
mówi kierownik tej sekcji, tow. Ha- 
łaslńskl — materiały . do splkierkl. 
Chcemy .spikerom na poszczegól­
nych obiektach Spartakiady dostar. 
czyć najciekawszych, podstawowych 
Informacji o sporcie związkowym, 
zrzeszeniach sportowych, naszych 
zawodnikach i działaczach. Drugie 
poważne zadanie naszej sekcji — to 
prowadzenie pracy kultura!no-pro- 
pagandowej w czasie Spartakiady. 
Główne założenia juź są od daw­
na przygotowane 1 zatwierdzone.

OPIEKA SPORTOWA
Rozmawiamy jeszcze z kierowni­

kiem sekcji sportowej, tow, Ryl­
skim.

Naszym najważniejszym zadaniem 
było opracowanie planu przygoto­
wań do Spartakiady i udziału w 
niej naszych zespołów. Pierwszy 
etap pracy dobiega końca. Pozosta­
łe jeszcze tylko właściwe nastawie­
nie zawodników przed startem 1 

nad nimi. : Składy klerow- 
poszczególnych reprezentacji 

-CRZZ, które utworzyliśmy z naj­
lepszych naszych działaczy ! trerie- 
row dają rękojmię, . że zawodnicy 
CRZZ staną na starcie dobrze przy­
gotowani 1 te z największą ambi­
cją walczyć będą p zwycięstwo.

W sztabie reprezentacji CRZZ 
wre praca. Zegnamy naszych roz­
mówców, przekonani; że zawodni­
cy CRZZ znajdą w Warszawie jak- 
najlepsze warunki; gwarantujące 
uzyskanie : wysokich, wyników. Wa­
runki te stworzy im wlclotygodnló. 
wa, wytężona praca kierownictwa 
reprezentacji CRZZ.

(klw)

/fokaj na ir aorta.

POZNAN, 11.7 (tel. wł.). Spójnia 
Gniezno — stal Siemianowice 2:0 
(0:0). Mistrz Polski dopiero po 
przerwie zdołał uzyskać zwycię­
stwo, zdobywając obie bramki 
przez Pawlickiego.

POZNAN, 11.7 (tel. wl.). Kolejarz 
Gniezno — Włókniarz Gdańsk • ,3:0 
2:0). „Wyraźną przewagę mieli ko­
lejarze, którzy zdobyli 1 bramki 
przez Malkowlaka oraz Graja —, 1.

WROCŁAW, 11.7 (tel. wł.). ĆWK3 
Wrocław — Ogniwo Gniezno 3:0 
(2:0), Bramki źdobyll Marzec, Sztu- 
be 1 Fllnlk,

POZNAN, 11.7 (tel. wL). Stal Po­
znań — AZS Stalinogród 3:0 (2:0). 
.Bramki dla Stall zdobył SrUba —

TABELA
1 CWKS Wrocław 
ż. Spójnia Gniezno 
3. Kolejarz Ohlezno 
4. Stal Poznań 
9. AZS Stalinogród . 
s. Stal Siemianowice - 
7.. ogniwo Ghletno 
8. Włókniarz Gdańsk

18:3

13:7

37:7 
22:8 
19111

13:0: 12:0

8:13 
5:18

* 4*14

6:17
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Grzegorz AleksandrowiczFilm z I Spartakiady

DOBYCIE bramki Jest najwaź.

kundy. podaje

który z graczy Ją zdobył. Za to

strzelaniu

powstydziłby
strzału nogą, ale przede wszyst

którym startowała równieżw

grze

li się Jako pierwsi zdobywcy

nlejszą sprawą każdego me
Bramki decydują o wyniku

ma sobie równego 
głową.

ny wzór wysokiej techniki tego pil 
karza.

Pod bramką przeciwnika Ko- 
csls fest panem większości gór­
nych piłek, będących w Jego za­
sięgu. potrafi wyskoczyć, wyżej 
niż najwyżsi obrońcy, potrafi 
strzelić nie tylko tak silnie, że 
niejeden z naszych ligowców nie

wa dogrywki upłynęła na

w Szwajcarii na] 
bramek. Jedna z 
do historii m'.

Jako nledoścignlo-

tak silnego

z
cza

HISTORIA 
NAJŁADNIEJSZEJ BRAMKI

Było to'l w 109 min. gry meczu 
Węgry—Urugwaj. Pierwsza polo

W tej serii spartakiadowych wspomnień z przed trzech lat 
przyi&minamy mecz kosza CWKS — Ogniwo, walkę Dampca 
z Tomikiem, pokaz jazdy konnej w wykonaniu Stawińskiej 

z LZS oraz Wilczewskiego na hejenowsklm tprze

bramki

w fenomenalnym wykonaniu
Kocsisa, Julinho, Lofthonsa

spotkania, o zdobyciu pucharu I ty 
tulu Bramki Uczą się zawsze 
wszystkie — ładne I brzydkie, byle 
by tylko zostały zdobyte zgodnie 
z przepisami. Bramki pospolite 
uzyskane z dogodnych sytuacji be/ 
przeszkód ze strony przeciwnika 
lub bramki liche zdobyte prze­
ważnie wskutek rażącego błędu 
obrońcy lub bramkarza. „Uczą się' 
wprawdzie tak samo Jak I te ła­
dne ale Idą prędko w niepamięć, 
nie budzą zachwytu t zadowole­
nia. Często nawet wychodząc 
z meczu nie zawsze pamiętamy

bramki tzw. ładne, przy których 
i akcja poprzedzająca Ich zdobycie 
jak I sam strzał są wysokiej kia 
sy. pozostają w pamięci entuzja 
stów piłki nożnej bardzo długo, a 
dla wielu adeptów tej dyscypliny 
sportu są najczęściej wspaniałym 
niedoścignionym wzorem do na 
śladowanla.

BYŁY I LICHE
Ostatnie mistrzostwa świata prze 

szły wszelkie oczekiwania fachów 
ców jeżeli Idzie o poziom większo 
ścl meczów Do wysokiego poziomu 
przyczyniły się obok doskonałego 
przygotowania kondycyjnego l tech. 
nicznego, również 1 ładne bramki, 
uzyskane po udanych głęboko 
przemyślanych I jakby wyreżyse­
rowanych akcjach w polu.

Muszę zastrzec się. że nie 
wszystkie byty właśnie takie. Część 
bramek była podlejszego gatunku 
I należała raczej do kategorii 
..mizernych", ale była to może 
zaledwie 1/4 wszystkich 140 strze 
lonych w 26 meczach w Szwajcarii

Wśród bramek wysokiej klasy 
znaleźć można I prawdziwe majster 
sztykl rodzynki w smacznym pla 
cku świątecznym, które długo po 
zostaną w pamięci wszystkich znaw 
ców I laików.

„ZŁOTA" GŁÓWKA KOCSISA

Kocsls zdobył nagrodę Meksyku 
dla najlepszego Strzelca turnieju 
Gdyby była nagroda ża najładniej 
szą bramkę, zdobyłby Ją również 
prawy łącznik jedenastki węgler 
sklej Na Jedenaście bramek Kocsisa 
4 strzelone zostały nogą, 7 głową 
Każda z tych ostatnich powinna być 
sfilmowana I użyta jako materiał 
szkoleniowy dla piłkarzy wszyśtklcn 
klas od początkujących do mi­
strzów piłki włącznie.

Kocsls który |ak orzekli fachów 
cy zachodnio • europejscy — tna 
..złotą" głowę. Jest doprawdy ml 
strzem w opanowaniu techniki po 
dania t strzału głową Są wśród 
piłkarzy l tacy, którym wychodzą 
udane akcje samymi główkami, są 
' artyści w główkowaniu na stojąco 
lub w biegu (Br nzvlilrrvk Baltazar i 
są specfalrścl wygrywaiący z reguły 
wszystkie pojedynki o górne plik" 
rOewiik Sanlnmatln Andrąde Lo 
rant Horvan ale Sandor Kocsls nie

kim celniel

Kocsls strzelił 
więcej ładnych 
nich przejdzie 
strznstw świata

trzymającej w stałym t najwlęk 
szym napięciu około 50 tys widzów 
na stadionie ollmpilsklm w Loża u 
nie Te 15 min dogrywki było mo 
że najbardziej emocjonującym frag 
mentem całych V mistrzostw świa 
ta w ogóle. Piłka wędrowała po kil 
ku podaniach od bramki do bram 
kl. często nie dotykana nawet prze-/ 
przeciwnika. Obustronne strzal> 
zmuszały bramkarzy do stałego po 
gotowta I ciągłych, nieraz despera- 
rkleh interwencji.

Dwu wielkich przeciwników wal­
czyło o bramkę. Jedną, ale jakże 
ważną! Wszyscy zdawali sobie spra 
wę. że ta |edna bramka, która po 
winna za chwilę paść, zadecyduję 
o detronizacji dwukrotnego mistrzu 
świata, lub pierwszej ud .4 lat po 
rażce mistrzów olimpijskich

Dwa n®we retarff Eiiropf
KuzbIkov 10-b6j ♦ Hillson

KIJÓW, 10.7 (tel. wl.) Na za­
wodach lekkoatletycznych w Ki­
jowie padly dwa rekordy ZSRR 
Pierwszy rekord ustanowił 
Kuźnieenw w 10-hoju, bljąc wy­
nikiem 7959 pkt rekord Europy.

W poszczególnych konkuren­
cjach Kużmecow uzyskał nastę­
pujące rezultaty: 100 m — 11,0

skok wzwyż

i Schiaffino
Wynik 2:2. Drużyna, która strze­

li 3 bramkę, wygra wielką grę 
Centrę Borgesa przejął Groslts za 
nim doszła ona do czyhającego na 
piłkę Hohberga Nie tracąc ani se

ręka do Bozslka
Pen przenosi górą do cofniętego 
poza Unią środkową prawoskrzy 
dtowego Dudala Stopując tę piłkę 
Budal mógł ją stracić Cruz był tuż 
tuż przy nim. siedział mu prawie 
na plecach. Lewą nogą podał więc 
do środka, gdzie Hldegkutl Jakby 
czekał ńa nią. Doświadczony cen 
ter napadu węgierskiego w mig 
ocenił sytuację I możliwości kole 
gów. Dokładny passlng pomiędzy 
pierwszym stoperem I lewym obroń 
cą Urugwaju I szybki Budaj jest 
znowu w posiadaniu pliki. Jeszcze 
kilka kroków, a potem wysoka do 
kładna centra gdzieś na wysokości 
punktu karnego.

Jest tam tylko 4 graczy Bram 
karz l dwóch obrońców oraz nad 
biegający z szybkością Owensa Ko 
csls Do pliki skacze trzech Naj 
starszy I najwyższy z bramkarzs 
Maspoll wie. że wyskakujący twa 
rzą do centry I bokiem do bramki 
przeciwnik, atakowany w dodatku 
przez 2 obrońców może w najlep 
szym wypadku strzelić w jego le 
wą część bramki Przygotował się 
do wyskoku w tę stronę kiedy znal 
dujący się wysoko ponad ziemią i 
ponad obu przeciwnikami Kocsls 
zrobił ćwierć obrotu w lewo I bę 
dąc już twarzą do bramki błyska 
wlcznym ruchem głowy skierował 
piłkę dokładnie w prawy róg bram 
kl Maspollego, tuż przy samym 
słupku.

Zrozpaczony Maspołt długo leżał 
na ziemi Burza oklasków całej wl 
downl trwała Jeszcze po rozpoczę 
cłu gry od środka.

W 5 min. później ten sam Kocsls

strzelił z podania Cslbora czwartą 
bramkę również głową.

Z obu bardzo ładnych bramek 
ta pierwsza była majstersztykiem 
najładniejszą bramką z całego tur 
nleju.

FANTASTYCZNY STRZAŁ JULINHO

Jest 60 min meczu Węgry —Bra 
zylla Przed chwilą Lantos zdobył 
z kmnego za rękę Saniosa — trze­
cią bramkę dla "'ęgrów BrazyllJ 
czycy nte kapitulują Nie przeble 
rając w środkach, desperacko ara
kują 
szcza

bramkę Grosltsą Zwla 
Ich dwaj napastnicy są

mezwkle groźni Co chwila to Dtdl 
to Julinho Inicjują błyskawiczne 
przeboje. Szybkością hlją defensy 
w? węgierską zdecydowanie.

Ach, pomyślałem, gdyby cl Bra 
zylijczycy umieli grać zespołowo, 
gdyby Didl lub Indio, minąwszy 
2 — 3 przeciwników nie szedł dale, 
sam z piłką, lecz podał ją znajdu 
Jącemu się w lepszej sytuacji part 
nerowll...

Ale oto piłkę ma znowu najlepszy 
prawoskrzyrilowy mistrzostw Ju 
llnho. Mija cofniętego do tyłu Csl 
bora. Już ma zamiar stoczyć kolej 
ny pojedynek biegowy z Zakarla 
sem. kiedy Jego bystre oko dostrze
glo niewielką lukę 
nej obronie Węgrów.

szczeb

Rezygnuje natychmiast z dry- 
bllngu 1 strzela z około 25 m z 
taką siłą, że Groslts nie miał cza­
su nawet na ocenę sytuacji. Za to 
z trybuny głównej widać było 
wyraźnie bramkę Już w momencie, 
kiedy piłka zrobiła zaledwie pól 
drogi od Julinho do siatki.

Obrona węgierska rplala jeszcze 
z tym Julinho sporo' poważnych

sek., 400 m — 51,0 sek., lio m 
ppl. — 15.4 sek., 1500 m — 4:54.4 
w da) — 6,71 m, wzwyż _  |,8n 
m, tyczka — 3,90 m, dysk — 
49,85 m, oszczep — 60,62 m, ku­
la — 13.70 m.

Drugi rekord ZSRR ustanowi­
ła sztafeta kobieca 400x300x200x 
X100 m w czasie 2:11,5. Poprzed­
ni rekord był o 2,6 sek. gorszy.

SZTOKHOLM 10.7 (tel. wł.).

Na zawodach w Sztokholmie 
Szwed Nillson przeszedł w sko­
ku wzwyż — 2,05, ustanawiając 
rekord Europy. Poprzedni re­
kord należał do Kotkasa (Fin­
landia) 1 wynosił 2,04,

Zrozpaczony obrońca Szkocji Cuningham „wali głową" w - słupek- po « utracie ■ jedynej bramki 
w meczu z Austrią (0:1) .

kłopotów. Groslts Jeszcze 
nie wybijał Jego strzały

dwukrot­
na róg

Tę bramkę można uważać za dru 
ga z najładniejszych bramek, a któ 
ia będzie trzecią? Mogłaby nią być 
pląta bramka Węgrów na «meczu 
z Niemcami (8.3). kiedy Hldegkiiti 
zrobił" sześciu przeciwników JaU 
chclał" I strzeli! ku rozpaczy In 

lerwenlującego bramkarza nie tam 
gdzie on sobie życzył: mogłaby to 
być zdobyta z półobrotu górnym 
strzałem pierwsza bramka Turcj' 
na dodatkowym meczu z Niemcami 
kiedy środkowy napastnik Necmet- 
tln przejął podanie swego obrońcy 
gdzieś na wysokości 1 m nad ziemią 
i z odległości ok. 30 m ulokował 
Ją w górnym rogu bramki prze­
ciwnika. Działo się to tak błysku 
wlcznle. że przyznają, iż nawet 
nie bardzo zorientowałem się jak to 
się stało. Ale sądzę, że trzecią z ko 
lei ładną I mądrze wypracowaną 
bramką nazwać trzeba wyrównują 
cy gol Anglii na meczu z Urugwa 
Jem.

„ANGIELSKA" BRAMKA 
LOFTHOUSE'A

Urugwaj prowadził po 5 min 
1:0. Przez następnych 10 min 
gllcy bronili się. ściągając do

gry 
An 
de

fensywy obu łączników. / W - ataku 
pozostało tylkq 3 graczy:. Matthewa. 
Lofthouse I Flnney. Ten ostatni wy 
walczył wreszcie, piłkę w pojedyn. 
ku z Varelą Gdyby Anglicy dyspo­
nowali szybkością' Urugwajcżyków 
lub Brazylljczyków zdobycie: bram 
kl w tych warunkach powinno 
być formalnością. Bramki Urug- 
wa'u bronił .tylko wysunięty- do 
przodu San-rmaria.; i Maspoll. Ale 
zanim Flnriey podał piłkę Matthew 
sowi. Martlnez pokrył Już Lofthóu 
sea. a Andrade asekurował już 
bramkarza. '

Mimo to Anglikom wyszedł atak. 
Matthews wy, -wadził piłkę ■ pra 
wytn skrzydłem, scentrował pla 
sko na „szesnastkę". ' Lofthouse 
zastopował 1 Już chcial strzelić.’ Zo 
iientowal się jednak, że Flnney.Jest 
w lepszej od niego sytuacji IJpO 
dal w lewo Flnney również nie 
s’rzellL mimo, że znajdował się 
12—13 m od bratni/ Przeniósł gó. 
rą ponad 3 UrugwaJeżykami dó 
lepszego od siebie I bardziej dpa 
nnwanego Strzelca — .Mattjiąwsa

Kiedy zobaczyliśmy, że 1 ten nie 
strzelił.' Iecz' główką podał do tyłu 
może 2—3 m przed Lofthńuse"a 
już myślellśmy. że to-Jest zwykła

„polska"-zabawa pod bramką prze­
ciwnika' Wolej z prawej nogi za- 
kończył. Jednak/ dokładną, przemy- 

mołe tylko zbyt wolną akcję 
ĄnglW**" strzał był tak silny, że 
5-^pęll,' Uczący ponad 90 kg wagi 
wpadł'wru-z-piłką do siatki.

Gót był. przykładem dobrych cza- 
sńw 'starej szkoły angielskiej. Na- 
wev-llczna" grupa "'Urngwafezvk6w 
nagrodziła" go oklaskami. Andrade 
klęczał ponad minutę nad Maspo- 
llm/.Santariiarla 'kiwał głową z pa. 
dziwu.
\Lofthouse nie miał podobnej 

szansy do -strzału już do końca 
mćęzu Był zawszę pokryty™

^4«

MOŻNA-STRZELIĆ |„ PięTĄ

Schiaffino zrewanżował się Loft. 
hóuśe’pwt równie piękną bramką 
I to na/ tym samym meczu nrzy 
stanie-' 2:1 -dla Urugwaju Wielka 
wąrtó.ść lewego łącznika Unigwatu 
ibbecn> FĆ Młlanól poleg-i na bły- 
sl wlcznych. prawie kocich ru- 
•bBfh.g- piłką przy nodze, na do­

skonałej technice oraz, w przeci­
wieństwie do bardziej może szyb­
kich Brazylljczyków. na dużym 
zmyśle, kombinacyjnym.

On czule wprost, gdzie może zna­
leźć się (ego partner, któremu trze­
ba podać piłkę l wie |ak ja podać, 
aby nią przefął jej przeciwnik. 
ŃP- w tym wypadku. Przedryhln- 
wał Mc Garryego. podprowadził 
kilka -metrów, ściągnął na sleh'e 
Wrighta I zmylił go zwodem ciała. 
Wright-poszedł w lewo. Schiaffino 
z piłką w: prawo. Pomiędzy nogami 
Byrnęa piłka przeszła do prawo- 
skrzydłowego Abbadfe. Płaska, rów. 
nołęgła dq bramki centra wróciła 
do łąc itl(:a Urugwaju. Gdyby to 
był Lofthouse. nastąpiłaby chyba 
znowp niesamowita bomba. Ale nie, 
od czegóż żónglerskte opanowanie 
pitki. Taką centrę można najdo- 
kłądnieb skierować do siatki... we- 
wnętrrrą stroną prawej nogi za- 
krocznejl

„zrobiło” się 'Z:l, Padla pierwsza bramka Niemców w meczu finałowym z Węgrami. Morlock (na pierwszym planie 
w białej koszulre) mimo roblnsonady Grosltsą zdobył bramkę

-Opisałem jedynie klika najład­
niejszych bramek. Wiele było In­
nych, niemniej efektownych w sa- 
mym „strzale ł przygotowaniu ale te 
najbardziej utkwiły ml w pamięci, 
jako dowód < wzór wys -klej klasy 
Umiejętności po -egól. ych na­
pastników. < bramkach tych mówi­
ła też przez wiele dni różnokoloro­
wą publiczność, te bramki będą oz­
dobą filmów z ostatnich mistrzostw.

Konfrontacja z europejską ekstraklasą Koszykówki
Wmoski z Sofii czekają na realizację ;

T1 URNIEJ koszykarzy o Wiel- 
ką Nagrodę miasta Sofii to 

siedem dni zaciętych walk czo­
łowych drużyn Europy, to 21 
spotkań z których większość 
stała na wysokim poziomie. W 
Sofii przekonaliśmy się Jeszcze 
raz, że koszykówka zdobywa so­
bie coraz większą popularność, 
że następuje coraz większe wy­
równanie poziomu poszcze­
gólnych zespołów, że gra 'zespo­
łowa musi być poparta wyępkl- 
ml wartościami indywidualny­
mi koszykarzy. Turniej sofijski.

drużyna polska, zakończył się 
jak już podawaliśmy zwycię­
stwem zespołu Sofii przed Bu­
dapesztem, Pragą, Warszawą. 
Bukareszfem, Pekinem l Pary­
żem (FSGT).

Czy kolejność ta Jest właści­
wym wykładnikiem sil koszyka­
rzy stolic 7 państw, czy Węgrzy, 
którzy w roku ubiegłym wpisa-

Pucharu, słusznie ustąpili miej­
sca gospodarzom—czy Warsza­
wa zajęła sprawiedliwie czwar­
te miejsce? — takie ł podobne 
pytania nasuwają się obecnie 
już po zakoóęzeniu turnieju.

WIELKA TRÓJKA
Otóż trzeba stwierdzić, że 

przewaga Węgrów, Bułgarów, 
i Czechosłowaków nad pozosta­
łymi zespołami, choć nie w każ­
dym wypadku zupełnie wyraź­
na, była jednak zdecydowana. 
Zasób umiejętności gry w ko­
szykówkę posiadany przez tę 
trójkę nie dawał pozostałym ze­
społom możliwości odniesienia 
zwycięstwa.

Sofia, Budapeszt 1 Praga gra­
ją wybitnie nowocześnie, dyna­
micznie, posiadają mniej wię­
cej jednakowo opanowane, róż­
ne systemy atakowania 1 gry 
obronnej. W zależności od prze­
ciwnika oraz od rozwoju gry 
w każdym oddzielnym spotka­
niu koszykarzy tych miast, po­
trafią wprowadzić w życie swo­
je różnorakie umiejętności tak­
tyczne, zmieniając |e zresztą w 
razie potrzeby podczas trwania 
meczu.

Ze wszystkich systemów ata­
kowania najsłabiej u tych ze-

spotów wygląda rozbijanie obro­
ny strefowej przeciwnika; z tym 
że Czechoslowacy najlepiej ją 
stosują i równocześnie najle­
piej ją rozbijają.

Spotkania między Pragą, Bu­
dapesztem i Sofią były więc 
prawdziwą ucztą dla publiczno­
ści i miłośników koszykówki. 
Koszykarze tych miast, jak wie­
my, podzielili się zwycięstwami: 
Sofia wygrała z Pragą 85:58. 
Praga z Budapesztem 70 59 i 
wreszcie w ostatnim meczu tur­
nieju Budapeszt pokonał Sofię 
53:49 Dodatnia różnica między 
zdobytymi a straconymi kosza­
mi dała Sofii I miejsce (134 — 
111 =.+ 23), ujemne różnice — 
Budapesztowi II miejsce (112 — 
119 = —7) 1 Pradze III miejsce 
(128 — 144 = —16).

Już jednak spotkania rozegra­
ne między nimi -w dzień czy dwa 
później mogłyby dać zgoła od­
mienne rezultaty.

Wyda Je się I to na podstawie 
wsz.yslkich spotkań turnieju, że 
kolejność 1. Budapeszt. 2 Pra­
ga. 3 Sofia najlepiej odzwiercie­
dlałaby wzajemne wartości Wę­
grów. Czechosłowaków i Buł­
garów.

Koszykarze Budapesztu, Pragi 
i Sofii, oprócz wymienionych 
już wysokich umiejętności tak­
tycznych, posiadają dobrze 
opanowaną technikę, swo­
bodę i ekonomikę poruszania 
się po boisku, zwalniania ew. 
przyspieszania gry, a nade 
wszystko bardzo dobrą przecięt­
nie celność rzutów do kosza tak 
z gry jak I z wolnych.

Posiadają dni również, a spe­
cjalnie Węgrzy i Czechoslowacy 
umiejętność cenienia posiadanej 
piłki, rozgrywania ataku pozy­
cyjnego aż do uzyskania stupro­
centowej pozycji do strzału.

Wystarczy powiedzieć, że nlę 
raz. nie dwa, a kilka razy w 
fednym meczu, tak Praga jak I 
Budapeszt utrzymywały piłkę w 
swych rękach od 3 do 5 minut I 
to wcale nie w końcówce me­
czu.

Bułgarzy nie opanowali tak do­
brze tej umiejętności, grali oni 
raczej na siłę, wejściami pod i 
kosz prowokując przeciwnika do i

W, Szeremeta
fauli. Większość wejść Bułgarów 
była jednak połączona z ich 
przewinieniami osobistymi — 
czego na ogól sędziowie prowa­
dzący zawody nie widzieli.

Oczywiście Budapeszt, Sofia I 
Praga miały b. wyrównane skła­
dy zawodników, przy czym tzw. 
trzecia piątka Bułgarów była 
już b. przeciętnej wartości. Wy­
sokiej klasy zawodnikami byli 
przede wszystkim Czechosłowa- 
cy — Matousek I Sip, Węgtzy — 
Gremmger. Banhegył, Bencze i 
Hodi. Bułgarzy — Sawów, To- 
tew, Panów I 1 Tomowski.

lepiej byc nie mogło

Kolejność pozostałej czwórki 
drużyn z Warszawą na czele 
jest wiernym odbiciem ich u- 
miejętności.

Czwarte miejsce naszych ko­
szykarzy, którzy wygrali z Bu­
karesztem 87:78, Pekinem 85:77 
i Paryżem (FSGT) 87 86 a prze­
grali po zaciętej walce z Sofią 
51 65 i Budapesztem 54:69 oraz 
niechlubnie z Prag'ą 50:81 — by­
ło właściwie szczytem ich mo­
żliwości. Więcej od nich nie 
mieliśmy prawa oczekiwać.

Polacy grali b. ambitnie, mi­
mo późnego przybycia do Sofii 
kondycja na ogól im dopisywa­
ła, technicznie niewiele ustępo­
wali czołowej trójce, przeciętna 
celność rzutów nie była zła.

Już po pierwszych trzech me­
czach (z Sofią, Budapesztem i 
Bukaresztem) usłyszeli Polacy 
wiele słów pochwały, które by-J 
ly wynikiem, zademonstrowania 
wyraźnie lepszej gry niż po­
przedniego roku.

Niestety przy b. przeciętnej 
taktyce, zarówno w tych me­
czach jak i w następnych, ko­
szykarze nasi popełniali zbyt 
wiele prostych błędów, zdarza­
ły się im nagle okresy komplet­
nego załamania, chaosu w grze 
nie panowania nad piłką I swoi­
mi poczynaniami na boisku.

W jakim stopniu winić tu na­
leży samych koszykarzy, a w; ja­
kim trenerów zespołu, czy też 
wina leży w niedostatecznych 
przygotowaniach przed . wyjaz­
dem trudno" ocenić dokładnie. 
Nam się jednak wydąje, że,ze­
spół nasz aby mógł przez cały 
mecz walczyć jak równy z rów­
nym z kęszykarzami CSR, Wę­
gier’- i Bułgarii a zdecydowanie: 
przeważać w meczach z pozo­
stałymi uczestnikami turnieju 
sofijskiego musi przede wszyst­
kim posiadać znacznie większy 
zasób umiejętności taktycznych,, 
musi znać I stosować kllka ód- 
mian ataku pozycyjnego, wyko­
nywanego w ciągłym ruchu ,a; 
nie na stojąco1 jak tó przeważ­
nie było w Sofii, musi prowa­
dzić bardziej zorganizowany 
atak szybki, musi wreszcie 'ria-; 
uczyć się stosować, obronę śtfce-: 
fową a również obróńę kombi­
nowaną.

Wydaje nam się również, że 
Polacy nawet prży posiadanych 
umiejętnościach mogli' osiągnąć 
lepsze rezultaty,, jeżeli nie w 
każdym wypadku cyfrowe, to 
na pewno optyczne. Przy, do­
brym na ogól .prowadzeniu ze­
społu przez trenerów popełnio­
no jednak zasadnicze błędy' w 
wyborze koncepcji gry, a ćo za 
tym się wiązę w doborze od po/ 
wiednich , zawodników, ' oraz w । 
^ H,nACh stosowa"ych podczas 
spotKan. ' ’ • -li

Koszykarze nasi, • mimo tych 
snełmn L "^dociągnięć Jednak 
spełnili postawione im. przed 
wyjazdem zadanie. Zdołali wy- 

,nal^ne im miejsce w. 
^awkl, nie dali nato< 

r Powodu dp całkowi lej ra­
dości. Nie mogą się im bowiem 
zdarzać takie, mecze jak wygraj 
ne dopiero w dogrywce spotka-' 
nie z przeciętną.drużyną .FSGT.' 
dość mamy / przegranych różni­
cą zbyt wielu punktów:(źPragą) 
lub nagłe dwu- > trzvmlniitowg 
załamania, które ;• popsąly .wyill-ł 
kl z Sofią T Budapesztem; /■ I

...ALE MOŻE BYĆ LEPIEJ :

Warunki fizyczne naszych ko­
szykarzy, nie są. o wiele gorszą 
od tych, które posiądą ją Węgrzy |

- Bułgarzy- I Czechoslowacy czy 
•' niektórzy Rumuni, przebłyski 
i naprawdę dobrej gry, oraz chęć 
i dalszego podnoszenia kwalifika- 
■ cji‘ — -wskazują że Polacy mogą 
. w niedługim czasie dorównać 
■ żespołpm dziś jeszcze lepszym 
/ ód'nich.

Muszą oni Jednak otrzymać 
odpowiednie warunki do pracy 
musi być ustalony jednolity sy- 
stem stałych, długotrwałych 
przygotowań kadry, musi być 
wresżcfe ustalony stale nurtują­
cy naszych trenerów dylemat: 
reprezentację oprzeć w zasadzie 
na jednej najlepszej w danym 
okresie drużynie, czy też two- 

reprezentację - konglo- 
merat. Muszą wreszcie nasi ko- 
szykarze mieć więcej spotkań 
""'edzynarodowych, w ktńrych 
"ąpięra ęię. tak potrzebnego 
Otrzaskania I rutyny, które są 
najlepszą nauką.
' ^^fej postawie w Sofii 

Wielką -stratą dla naszej koszy- 
i$.W: byłaby nieobecność Pola­
ków. w.:’turnieju o akademickie 
tn.istrzostwo świata w Budapesz­
cie.- 'J '
/13 zawodników, którzy repre­

zentowali barwy Warszawy w 
Sofii (czternasty Jabłoński nie 
brął udziału w żadnym spotka­
niu)" nie' będziemy, szczegółowo 
oceniać indywidualnie. Wszyscy 
w miarę swych możliwości i w 
miarę; możliwości, które im da­
li, trenerzy Kulesza -1 Markow­
ski zadanie swoje/spelnili. Naj­
równiejszą 'formę ..wykazali: Fę- 
glerskl,- Wawro i Appenheimer, 
a/ specjalnie dobrze w jednym 
lub '010x11110,00 dwóch meczach 
grali-.Sterenga, Wójcik, Dąbrow- 
skf.. Pacuła i Bednarowicz.
//Tunnlej.sófijski przyniósł nam 
wiele cennych uwag i doświad- 
czeń, Jak po'żadnym z dotych­
czasowych, tego rodzaju turnie­
jów,/ trenerzy nasi przywieźli 
Wiele rńąteriału obserwacyjne­
go, popartego bogatą statystyką.

Materiał ten powinien stać się 
przedmiotem wnikllwvch badań 
rady trenerów koszkówki, po­
winien przyczynić się do wlaś- 
ciweąó. ustawienia przygotowań 
i/ gry naszej/ reprezentacji,


